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Sejmie

Rok XV Wydanie A Cena 50 gr

z Bułgarii, Czechosłowacji i NRD.

do 30 bm. pod znakiem

gresowej PKiN oraz Filhar­
monii Narodowej, w której to­
czyć się będą obrady od 27

dniu dzisiejszym w Sali Kongresowej Pałacu Kultury 
’’ i Nauki w Warszawie rozpoczyna obrady III Kongres 

Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego. Obok blisko tysiąca 
delegatów, w pierwszym dniu Kongresu uczestniczyć będzie 
ponad 2 tysiące gości, w tym również delegacje zagraniczne

Ostatni przedkongresowy 
dzień upłynął w Naczelnym 
Komitecie ZSL, w Sali Kon-
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III Kongres ZSL rozpoczyna obrady
meldunki i depesze donoszące 
o realizacji czynów podjętych 
przez wieś dla uczczenia Kon­
gresu. *

Nadchodzą także wiadomo­
ści, iż koła ZSL przygotowu­
ją się do otwartych zebrań, 
które zorganizowane zostaną 
w dniu Kongresu z udziałem 
członków PZPR i chłopów 
bezpartyjnych. (PAP)

PA 0'0

Tjew

Slqsk“ w Montrealu
W środę w wielkiej sali „Fo 

rum” w Montrealu odbył się 
drygi, uwieńczony sukcesem 
występ polskiego Zespołu Pie­
śni i Tańca „Śląsk”, który o- 
glądało około 8 tys. widzów.

8 tys. obrotów
W dniu 27 bm o godz. 15 

czasu moskiewskiego, trzeci 
radziecki sztuczny satelita do­
kona 8-tysięcznego obrotu do­
okoła kuli ziemskiej. W ciągu 
13.470 godzin sputnik prze­
biegł około 360 min. km.

Nowa ża!oba
Po śmierci Gerard Philips, 

film francuski został dotknię­
ty nową żałobą: w środę wie­
czorem zmarł w Paryżu na 
raka 57-letni znany reżyser —- 
J. Gremillon.

Znów rozczarowanie
Rakieta księżycowa 
spadła do Atlantyku

I tym razem nie udało się 
Amerykanom wysłać rakiety 
w pobliże Księżyca.

Wyrzucona w czwartek nad 
ranem z bazy na Przylądku 
Canavcral na Florydzie wiel­
ka rakieta „Atlas-Able”, która 
miała umieścić 168-kilogramo 
w ego satelitę na orbicie oko- 
łoksiężycowej, o 380 tysięcy 
km od naszej planety, spadła 
na ziemię już w pierwszej go­
dzinie lotu i obecnie spoczywa 
najprawdopodobniej na dnie 
Atlantyku.

Start nastąpił o planowanym 
czasie i 30-metrowa, podobna 
kształtem do butli rakieta, znikła 
Wkrótce w ciemnościach nocnego 
jeszcze nieba. Jednakże już w pól 
godziny po wzlocie giganta, poda­
no w bazie Canaveral, że nadaj­
niki drugiego stopnia rakiety, któ 
re donosiły uczonym o funkcjo­
nowaniu mechanizmów członu, za 
milkły w 70 sekund po starcie, a 
więc jeszcze wtedy, gdy funkcjo­
nował silnik pierwszego członu. W 
godzinę później ogłoszono oficjal­
nie, że „należy sądzić, iż drugi 
człon nie zapalił”. (PAP)

Na zdjęciu: W kuluarach 
sejmowych: Wicepremier 
Julian Tokarski (w środku) 
w rozmowie z posłami 
Mieczysławem Jagielskim 
— ministrem rolnictwa (z 
lewej) i Franciszkiem Wa- 
niołką — ministrem prze­

mysłu ciężkiego.
CAF — fot. Dąbrowiecki

Po zgonie
Gerarda Philipe

Na ręce wdowy po Gerard 
Philipe napływają bez prze­
rwy z Francji i zza granicy de 
pesze kondolencyjne. Przez 
cały dzień drzwi mieszkania 
stoją otworem przed przyja­
ciółmi, którzy oddają ostatni 
hołd Zmarłemu.

Naprzeciwko mieszkania 
państwa Philipe stoją tłumy 
paryżan, dziennikarzy i foto­
reporterów7.

Przy Zmarłym czuw7ają — 
matka i brat. Pogrzeb odbę­
dzie się w małej miejscowo­
ści południowej Francji, Ra- 
matuelle w pobliżu St.-Tropcz.

PAP

ostatnich przygotowań.
Większość delegatów i za­

proszonych na Kongres dzia­
łaczy Stronnictwa z całego kra 
ju przybyła do Warszawy w 
czwartek w godzinach popo­
łudniowych i wieczornych.

Z różnych miast wojewódz­
kich nadeszły wiadomości o 
uroczystym i serdecznym po­
żegnaniu delegatów wyjeżdża 
jących na Kongres.

Do Naczelnego Komitetu 
ZSL napływają wciąż nowe

Wielka powódź 
we Włoszech

Od dziesiątków lat Włochy 
południowe nie przeżyły tak 
katastrofalnej powodzi jak

1000 specjalistów opracowuje 
polski słownik biograficzny

20 tomów około 25 iys. życiorysów

Staraniem Polskiej Akademii Nauk i „Ossolineum” 
wznowione zostały, po dziesięcioletniej przerwie, pra 

ce nad edycją polskiego słownika biograficznego. Ma on 
zawierać około 25 tysięcy zwięzłych życiorysów wybitnych 
Polaków wszystkich czasów', środowisk społecznych i zawo
dów, działających w kraju i na 
ziemców, którzy odegrali twórczą 
narodu polskiego.

obczyźnie, a także cudzo
rolę w życiu państwa i

obecnie, 
cych bez 
deszczów, 
przybierać 
rozmiary.

Wskutek padają- 
przerwy ulewnych 

powódź zaczyna 
coraz tragiczniejsze

Dziesiątki miejscowości od­
ciętych jest od świata. Łącz­
ność telefoniczna i telegraficz
na, jak również przewody 
sokiego napięcia zostały 
przerywane. Dziesiątki 
stów zostało zerwanych.

wy­
po­

rno-

Dramatyczny skok 
z wysokości 22.920 m

Pilot amerykański Joe Kittinger wyskoczył z rekordo­
wej wysokości 22.920 metrów, aby swym szczęśliwie 

zakończonym lotem udowodnić, że przyszli kosmonauci po­
wracający na naszą planetę w razie nadmiernego nagrzania 
się pojazdu będą mogli wyskakiwać w stratoslerze ze spa-
dochronem, ratując się przed
Rekordowy skok odbył się 16 

listopada, ale dopiero w czwar 
tek podano szczegóły tego wy­
czynu.

31-letni Kittinger skoczył z 
gondoli balonu, który wzniósł 
się na wysokość 22.920 metrów

Z procesu Kostkowskiej

13 lat więzienia 
żąda prokurator

dniToczący się od szeregu 
przed Sądem Wojewódzkim w

Areszt na statek 
w porcie gdyńskim

Niecodzienny wypadek nałoże­
nia aresztu na statek miał miej­
sce w porcie gdyńskim. Dotyczył 
on statku bandery liberyjskiej — 
„Pacific Challenger”. Z wnioskiem 
o nałożenie aresztu na statek wy­
stąpiła do Sądu Powiatowego w 
Gdyni zachodnioniemiecka firma 
Sartori i Berger z Kilonii. Jak wy 
nikałb z przedstawionych doku­
mentów, armator „Pacific Challen 
ger” od szeregu miesięcy nie pła­
cił przedsiębiorstwom żeglugowym 
z NRF za świadczone statkowi u- 
sługi. Wszystkie jednostki należą­
ce do tego armatora, omijały por­
ty zachodnioniemieckie. Roszcze­
nia sięgały 24 tys. dolarów.

Na wiadomość, że „Pacific Chal- 
lenger” spłynął na Bałtyk i wszedł 
do portu gdyńskiego, zwrócono się 
z prośbą o nałożenie na statek a- 
resztu w celu ściągnięcia należno­
ści. Po 9 dniach, armator statku 
przeprowadził rozmowy z firmami 
zachodnioniemieckimi i zapewnił 
sPlatę zobowiązań w banku w 
Hamburgu. Po zawiadomieniu o 
tym władz portowych i Sądu Po­
wiatowego w Gdyni, areszt ze 
statku został zdjęty i „Pacific 
Challenger” opuścił port gdyń­
ski. (PAP)

31 górników 
zginęło w kopalni

Agencja MTI opublikowała 
oficjalny komunikat w związ­
ku z katastrofą, jaka nastą­
piła w nocy z środy na czwar 
tek w kopalni Matravideki w 
pobliżu Gyoengyoes, w pół­
nocnej.części Węgier. Wskutek 
wybuchu, jaki nastąpił w ko­
palni, zginęło 31 górników. 
Dzięki podjętej natychmiast 
akcji ratowniczej zdołano u- 
ratować 144 górników, znaj­
dujących się pod ziemią. (PAP)
illllHIIIIIIIHIlIlllDtllllillllJllllllllilllHIIIIHIllll

Lajkonik krakowski, z ,,wi­
dowiska plebejskiego” pt. 
„Burkat Zwierzyniecki” 
pióra Marii Rokoszowej w 
wykonaniu Młodzieżowego 
Zespołu Teatralnego „Kra­

kowski Smoczak”.
CAF — fot. Dąbrowiecki

Słownik ten 
po raz pierwszy

zaprezentuje 
zarówno po

stacie głośne w naszej histo­
rii, jak i ofiarnych, a dotych 
czas mało znanych pracowni­
ków na polu gospodarki i 
kultury, bojowników o postęp 
narodowy, społeczny i kultu­
ralny. działających na terenie 
całego państwa polskiego, a 
szczególnie na Ziemiach Za­
chodnich.

Polski słownik biograficzny 
zaczął ukazywać się w 1935 r. 
do roku 1948 ukazało się 6 
tomów i 4 zeszyty siódmego 
tomur który obecnie uzupeł­
niony został o brakujący pią 
ty zeszyt. Trwają prace nad 
dalszymi tomami. Będzie ich 
ogółem 20.

Do współpracy nad słowni 
kiem powołane zostały naj­
wybitniejsze siły naukowe, ko 
mitet redakcyjny, na którego 
czele stoi prof. dr Kazimierz 
Lepszy, liczy 43 osoby. Ogó- 
ł?m do współpracy nad słów 
nikiem pozyskano około 1000 
specjalistów z całego kraju.

PAP

czące 60 tys. mieszkańców 
miasto Cosenza znalazło się 
pod wodą. Rozpoczęto ewakua 
cję mieszkańców miasta. Dzie 
siątki domów zostało podmy­
tych i zawaliło się. Z zagrożo­
nych wiosek ludność ewakuo­
wana jest przez lotnictwo i sa 
perów.

Straty wywołane powodzią 
są już olbrzymie.

Mimo zakrojonej na szeroką 
skalę akcji ratunkowej, prowa 
dzonej przez strażaków i 
wojsko oraz ochotników, nie 
udało się zapobiec utonięciu 
kilkudziesięciu osób w miej­
scowościach, które w sposób 
błyskawiczny znalazły się pod 
wodą. (PAP)

Białymstoku proces przeciwko 
dr Amelii Kostkowskiej, do­
biega końca. W środę, po za­
mknięciu postępowania dowo­
dowego, zabrał glos rzecznik 
oskarżenia, domagając się dla 
oskarżonej kary 13 lat więzie­
nia. Przemawiali również o- 
brońcy.

Wczoraj sąd udzielił głosu 
oskarżonej, która w ostatnim 
słowie ze łzami w oczach o- 
świadczyła: „Jako lekarz, nie 
chciałam ludzi kaleczyć, ale le 
czyć. Działałam w7edług swojej 
najlepszej woli i sumienia. To 
wszystko, co mam do powie­
dzenia”.

Wyrok w sprawie Kostkow 
skiej ogłoszony zostanie w naj 
bliższy poniedziałek, tj. 30 
bm. (PAP)

spłonięciem.
ponad pustynią w stanie Nowy 
Meksyk, w pobliżu poligonu 
rakietowego White Sands. Pi­
lot miał na sobie trzy warstwy 
bielizny, kombinezon ciśnie­
niowy i kombinezon lotniczy. 
Ręce i twarz chroniły mu 
przed odmrożeniem elektrycz­
nie ogrzewane rękawice i hełm4 
z osłoną (na pewnej wysoko­
ści temperatura powietrza wy 
nosiła minus 75 stopni).

Spadochron główny powi­
nien był otworzyć się auto­
matycznie na wysokości 3.600 
metrów. Aby jednak uchronić 
skoczka przed niebezpiecznym 
obrotem dookoła własnej od 
(wejściem w korkociąg) pod-
czas swobodnego 
wyposażono go w 
mały spadochron.

Mały spadochron

spadania^ 
specjalny-

Kittinger*
miał także otworzyć się auto­
matycznie 9 sekund po ustalo­
nym momencie skoku. Ponie­
waż jednak Kittinger wysko­
czył kilka sekund za wcześnie., 
osłona spadochronu odpadła, 
przed czasem, kiedy pęd był 
jeszcze za słaby. W rezultacie 
spadochron „stabilizujący” nie» 
otworzył się całkowicie. W o- 
kresie największej autorotacji
Kittingerowi jak potem

Jak podaje PIHM — zachmurze­
nie na ogół niewielkie, tylko w 
Północnej części kraju miejscami 
duże. Zamglenia, w nocy i rano 
ntgly. Temperatura minimalna od 
zera nad morzem do minus 8 st. 
w głębi kraju, maksymalna od ok. 
Pius 1 st, do plus 8 st. Wiatry Sła- 

na południowym zachodzie u- 
rniarkowane z kierunków północ- 
no-Wschodnich.

Żebrak na skalę międzynarodową
Mieszkaniec Grudziądza — Józef Cieszyński, chcąc wzbo­

gacić się cudzym kosztem, przez szereg miesięcy wy­
syłał na wszystkie strony świata błagalne listy, w których 
opisywał swą rzekomą nędzę i prosił o przysyłanie różnych 
darów, głównie lekarstw, odzieży i kawy. Cieszyński, pisząc 
do wielu instytucji i osób we Włoszech, Szwajcarii, NRF, 
USA i ZSRR, zdołał wyłudzić z zagranicy niemało darów.

sam opowiadał — zakręciło się 
trochę w głowie, ale przytom­
ności nie stracił.

Dalej lot przebiegał zgodnie 
z planem: czasza spadochronu 
głównego wykwitła nad skocz­
kiem 3.600 metrów przed po­
wierzchnią Ziemi i Kittinger 
wylądował bezpiecznie na pu­
styni. (PAP)

Władze wpadły na trop tej 
na szeroką skalę zakrojonej 
afery żebraczej. Funkcjonariu 
sze MO przeprowadzili w trzy 
pokojowym, komfortowo urzą 
dzonym mieszkaniu „nędza­
rza” rewizję, w wyniku której

znaleziono u Cieszyńskiego 
większą ilość futer, ubrań i 
cennych lekarstw, 2 radio­
odbiorniki, lodówkę, magneto­
fon, pralkę elektryczną, od­
kurzacz itp. W ręce pracow­
ników MO dostała się także 
prowadzona przez naciągacza 
księga, w której odnotowywał 
on skrupulatnie swą szeroką 
korespondencję i uzyskiwane 
wpływy.

Na polecenie prokuratury 
Cieszyński został aresztowany 
i wkrótce odpowiadać będzie 
przed sądem za dokonane wy­
łudzenia. (PAP)

Tragiczna śmierć 
trojga dzieci

Mieszkańcy Raszyna wstrzą 
śnięci zostali wiadomością o 
tragicznym wypadku, który 
miał miejsce 26 bm. w rodzi­
nie Dubielów. Rankiem tego 
dnia, żona Józefa Dubiela, na­
paliła w piecu i wyszła z do­
mu, zamykając w mieszkaniu 
śpiące dzieci. Wkrótce potem 
z mieszkania zaczęły wydoby­
wać się kłęby dymu. Zaalar­
mowani sąsiedzi wyważyli 
drzwi, było już jednak za póź­
no. Dzieci — 4-letni Bogusław, 
3-letni Mirosław i 2-letni Ry­
szard poniosły śmierć, prawdo 
podobnie na skutek zaczadze­
nia. (PAP)

Happy-end wielkiej tragedii
Wielką sensacją było swego czasu uratowanie przez leka­

rzy paryskich czterech uczonych jugosłowiańskich, którzy 
padli ofiarą katastrofy w instytucie badań atomowych.

Wśród uratowanej czwórki znajdowała się jedna kobieta, 
Rosanda Dangubic. Stan jej zdrowia jest tak dobry, żc le­
karze nie widzą przeszkód do zawarcia małżeństwa. Ślub 
odbędzie się w sobotę. Rosanda Dangubic zaprosiła na swój 
ślub dwoje Francuzów, którzy ofiarowali dobrowolnie swój 
szpik kostny dla ratowania życia czterech Jugosłowian. Oby­
dwaj szpikodawcy, Raymond Castagnicr i pani Odette 
Draghi wyjechali z Paryża w środę do Belgradu. (PAP)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego 1 kierownik działu 
publicystyk;! — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i wie- 
sław Porzyckl, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego —

Józef Pieprzyk,

Dzisiejszy serwis tnformacyj- 
no-polityczny do druku przy­
gotował Mieczysław Haliński.

Epoka zimnej wojny minęła ICapalnla odkrywkowa.

Znamienne stwierdzenie dziennika francuskiego ,,Aurorę**

Q krajnie prawicowy dziennik francuski „Aurorę” za- 
mieszczą w czwartkowym numerze komentarz bar­

dzo znamienny dla charakterystyki doby obecnej. Opisu 
jąc kroki, które prezydent Eisenhower zamierza podjąć ce 
lem ograniczenia swobód strajkowych w USA, „Aurorę'’ 
twierdzi, że podłożem ich Jest obawa Stanów Zjednoczo 
nych przed możliwością prześcignięcia ich pod względem 
ekonomicznym przez Związek Radziecki.

cięży w końcu ten obóz, w
którym ludzie pracy
mieli zapewnione

będą
bardziej

„Chruszczów zapowiedział 
— pisze dziennik — że w cią

GŁOS OBSERWATORA---- - UBoERW ATORA —.   

j Przeciw prosperity?
? d chwili kiedy sprawa 
/ odprężenia międzyna­

rodowego weszła w real-
1 nym kształcie na porzą­

dek dzienny dyskusji świa 
towej, a szczególnie od 
czasu zgłoszenia w ONZ 
wniosku radzieckiego o po 
wszechnym i całkowitym 

■ rozbrojeniu, zaczęły się w 
święcie kapitalistycznym

, rozlegać pełne niepokoju 
. głosy, usiłujące przekonać 
społeczeństwa zachodnie, 
że propozycja ta jest nie-

1 realna, że całkowite roz­
brojenie jest niemożliwe i 

i szkodliwe, m. in. dlatego, 
że spowodowałoby ono nie

1 słychany kryzys gospodar­
czy w krajach wysoko u-

1 przemysłowionych, wywo­
łało wielkie bezrobocie, zni 
szczyło obecne prosperity 
tych, krajów.

łę nabywczą ludności, co 
wywoła rozwój produkcji 
środków spożycia, pozwoli 
uruchomić nowe moce pro 
dukcyjne przemysłu lekkie 
go, spożywczego, samocho 
dowego, budowlanego. Sam 
rząd zaś pozostałe wolne 
fundusze może skierować 
na budowę szkół, szpitali, 
dróg, publicznych środków
komunikacji, 
lei ożywią 
przemysłu.
CHODZI O

które z ko- 
inne gałęzie

100 MILIAR-

gu 10 lat 
Amerykę, 
napływają 
twierdzają

Rosja prześcignie 
Wiadomości, jakie 
zza Oceanu, po- 

to. Jeżeli Ameryka
nie nie przyspieszą tempa pro 
dukcji, to około 1970 roku Ro 
sjanie mogą im dorównać pod 
względem poziomu życia”.

„Przed światem zarysowu­
je się nowa forma współza­
wodnictwa — kontynuuje „Au 
rore” — epoka zimnej woj­
ny minęła. W przyszłości zwy 
cięstwo nie zostanie odniesio 
ne za pomocą miecza. Odnie­
sie je ten z dwóch systemów, 
który odpowie w sposób sku 
teczny na to, czego oczeku­
je ludzkość. Oczekuje ona 
zaś z jednej strony pomocy 
dla krajów słabiej rozwinię­
tych gospodarczo, z drugiej 
zaś — dobrobytu i bezpieczeń 
stwa w naszych krajach. Zwy

komfortowe warunki życia’'.
Warto podkreślić, że cyto­

wane wyżej słowa napisał 
dziennik, który gorąco popie 
rał wojnę w Korei i Wietna 
mie, który w ciągu wszyst­
kich minionych lat — jeszcze 
do dnia wczorajszego — był 
zaciekłym rzecznikiem zim­
nej wojny, a dziś — jako or 
gan ultrasów — popiera pa­
cyfikację w Algierii. (PAP)

„Liga śpiących**
W Paryżu powstała „liga 

śpiących”, która stawia so­
bie za cel nauczenie osób 
cierpiących na bezsenność, jak
wyleczyć się z tej 
ci. Proponowana 
metoda polega na 
serii ćwiczeń dla

dolegliwoś 
przez ligę 
stosowaniu 
rozluźnie-

DRAMATYCZNY TON
\AZ pływowa gazeta ame- 
’ ’ rykańska „New York 

Times’' zamieściła - głos 
prof. ■ Wolffa, ekonomisty, 
Który w niemal dramaty­
cznym tonie pyta:
• „Kt0 z senatorów albo 
członków Izby Reprezen­
tantów wypowie się za 
natychmiastowym anulo­
waniem zamówień wojsko 
wych na produkcję urzą­
dzeń elektronowych? Czy 
potężny przemysł lotniczy 
powita z zadowoleniem pro 
pozycję przerwania wszel­
kiej produkcji samolotów 
wojskowych i rakiet? Czy 
wielu znajdzie się kongres 
manów, którzy będą się 
obojętnie przyglądać, jak 2 
miliony żołnierzy, maryna 
rzy i lotników zaleje ry­
nek pracy po zwolnieniu z 
wojska? Co będzie, jak się 
okaże, że jedno miasto po 
drugim pozbawione zosta­
nie zamówień, które w cią 
gu ostatnich 29 lat oznacza 
ły dla nich w sensie eko­
nomicznym życie lub 
śmierć?”

Paradoksalność tej tezy, 
lansowanej przez koła za­
interesowane w podtrzymy 
waniu zimnej wojny, slusz

DOW
C konomista Siegbert

Kahn twierdzi, że 100 
miliardów dolarów, które 
dotychczas marnuje się co 
roku na bezsensowne zbro 
jenia, można skutecznie 
■wykorzystać na cele produk 
tywne, na podnoszenie sto­
py życiowej ludności. Za 
miast kosztownych wyrzut 
ni i baz można budować 
liczne szkoły, szpitale, do-
my mieszkalne, 
brak odczuWa się 
we wszystkich 
Dotyczy to i USA. 
man Miller podał 
no, że w samych

których 
obecnie 

krajach. 
Kongres 
niedaw 

Stanach
Zjednoczonych jest 13 mi­
lionów domów niezdatnych 
do użytku. Według innych 
oficjalnych danych, w kra 
ju tym brak jest 1.200 ty 
sięcy łóżek szpitalnych i 
około 5 tysięcy ’ klubów i 
przychodni dziecięcych.

Z tych głosów zachod­
nich ekonomistów i prasy 
wynika niezbicie, że pow­
szechne rozbrojenie, któ­
re zdejmie z .pleców ludz­
kości po 100 miliardów do 
larów rocznie obecnych wy 
datków -wojskowych Za­
chodu i Wschodu, może wy 
wołać w ostatecznym wy­
niku jeden tylko skutek 
ekonomiczny: powszechny 
wzrost dobrobytu, nie mó 
wiąc już o wspaniałej per 
spektywie w dziedzinie sto 
sunków między narodami, 
w warunkach powszechne 
go pokoju światowego.

Gustaw Butlow

Na nic zdały się 
wykręty

Włamanie należy do tzw. 
przestępstw nagminnych. Rząd 
ko jednak odbywa się w ta­
kich okolicznościach, jakie to­
warzyszyły włamaniu w Pusz­
czykowie (pow. Poznań). Naj­
pierw bowiem przestępca 
wszedł na słup -wysokiego na­
pięcia i pozbawił całe osiedle 
dopływu prądu elektrycznego. 
Z kolei nastąpiło włamanie do 
sklepu PSS i kradzież towa­
rów wartości ponad 47 tys. zł. 
By zatrzeć ślady zbrodniarz 
polał naftą i podpalił materia­
ły tekstylne. Groziło to spło­
nięciem nie tylko tego budyn­
ku, ale również okolicznych

nia mięśni, specjalnego sposo 
bu oddychania oraz na cał­
kowitym odprężeniu ciała i u 
mysłu. Liga utrzymuje, że 25 
proc, spośród osób stosują­
cych tę metodę przez 15 mi­
nut co wieczór w okresie od 
2 do 10 tygodni, wyleczyło 
się całkowicie z bezsenności, 
a 75 proc, śpi dziś o wiele le­
piej. (PAP)

nie budzi ; 
ekonomistów

sprzeciw tych 
' zachodnich,

którzy głębiej i z większą 
bezstronnością zanalizowali f 
sytuację, jaką wytworzy­
łoby całkowite rozbroję 1 
nie świata i zaprzestanie ! 
produkcji zbrojeniowej. !,

A JEDNAK MOŻNA
to profesor ekonomii \ 
politycznej jednego z ' 

najstarszych uniwersyte- 1 
tów amerykańskich w Har 
ward, Littauer, dowodzi, । 
że można uniknąć kryzy- ; 
su, a nawet recesji, pomi- ; 
mo wydatnego zmniejsze­
nia wydatków na zbroje- 1 
nia. Pisze on:

„Nasze kredyty na cele 
wojskowe, wynoszące 46 
miliardów dolarów rocz­
nic, nie znikną oczywiście 
z dnia na dzień. Ale wyo­
braźmy sobie, że zmniej­
szono je o połowę. W jaki 
sposób można by uporać 
się z takim ich obniżeniem 
bez pewnych wstrząsów' i 
bezrobocia? Proponował­
bym, aby około połowy 
tych oszczędności zwróco­
no podatnikom w postaci 
obniżonych podatków. Po 
z ostały eh 12 miliardów do 
larów należałoby wydać 
bezpośrednio na realizację 
niewojennych programów 
rządowych”.

A więc można — redu­
kując zbrojenia — nie tyl 
ko uniknąć kryzysu, lecz 
przeciwnie: zwiększyć si-

zabudowań.
Podejrzany mieszkaniec

Puszczykowa Marian Miliński 
nie przyznał się do winy. 
Przeciwko niemu świadczyły 
jednak dowody rzeczowe — 
m. in. odciski palców na bu­
telce po nafcie. W ub. roku 
Sąd Powiatowy dla pow. po­
znańskiego wydał w tej spra­
wie wyrok skazujący. Orzecze­
nie to zostało uchylone przez 
Sąd Najwyższy, Onegdaj Sąd 
Powiatowy skazał Milińskiego 
na 6 lat więzienia oraz 5-let- 
nią utratę publicznych i oby­
watelskich praw honorowych.

(ak)

Nowa faza
obrad genewskich

konferencja w sprawie zaprzestania de-
świadczeń nuklearnych wkroczyła w

fazę.
Jak wiadomo, we wtorek 

przedstawiciele USA, Związ­
ku Radzieckiego i W. Bryta­
nii powołali grupę ekspertów, 
która ma zbadać nowe dane 
na temat podziemnych wybu­
chów nuklearnych i w związ­
ku z tym zalecić dodatkowe 
sposoby i środki ich wykry­
wania oraz identyfikowania 
— jeśli uznają to za potrzeb­
ne. Pierwsze posiedzenie eks­
pertów odbyło się w środę w

Manewry
Bundeswehry

Agencją ADN donosi z 
Duesseldorfu, że w rejonie 
Wesel odbywają się obecnie 
zakrojonfe na szeroką skalę 
manewry Bundeswehry z dzia­
łami atomowymi. O agresyw­
nym charakterze manewrów 
świadczy fakt, że we wtorek 
jednostki armii zachodnio- 
niemieckiej ćwiczyły forsowa­
nie Renu. W operacji tej wzię­
ły udział liczne jednostki sa­
perskie oraz piechota posłu­
gująca się amfibiami. (PAP)

środę w nową

genewskim
Trwało ono

Pałacu Narodów.
2 i pół godziny.

Produkcja kopalni oparta o 
złoża węgla brunatnego polo-1 
żonej w niecce turoszowskiej 
nad brzegiem Nysy Łużyckiej, 
powinna osiągnąć do 1965 ro­
ku 17 do 19 milionów ton ro­
cznego wydobycia. Przemysło­
we zasoby wynoszą około 720 
milionów ton i występują na 
powierzchni 27 km kw. Na 
zdjęciu: Gigantyczne koparki 

na odkrywce w Turowie.
CAF — fot. woloszczuk

Na pierwszym posiedzeniu 
— jak podają z kół zbliżonych 
do delegacji amerykańskiej — 
eksperci Stanów Zjednoczo­
nych przedłożyli raport na te­
mat podziemnych eksplozji nu­
klearnych.

Aby zbadać możliwości wy­
krywania eksplozji nuklear­
nych brytyjska komisja ener­
gii atomowej zapowiedziała, 
że w najbliższym czasie prze­
prowadzi dwie serie tego ro­
dzaju prób używając jednak 
nie ładunków nuklearnych, a 
posługując się konwencjonal­
nymi środkami wybuchowy­
mi. (PAP)

Już grasują 
wilki i rysie ,

Na terenach Beskidu Ży­
wieckiego — w okolicach miej 
scowości Korbielów i Krzyżów 
ka — pokazały się wilki i ry­
sie.

Drapieżne zwierzęta kilka­
krotnie już napadły na stada 
owiec, wyrządzając szkody. 
Wilki i rysie w okolicach tych 
pojawiają się bardzo rzadko.

PAP

Warto zapamiętać, 
że następne 300.000 złotych na wygrane 

I stopnia - czeka na uczestników 
gry liczbowej „KOZIOŁKI44
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Włosy spikerki
i 69 rozwodów

Władze nasze wystąpiły ostat­
nio z projektem budowy w 

województwie poznańskim wielkiej 
stacji nadawczej dla telewizji. 
Koszty realizacji tej inwestycji, się­
gające 15 milionów' złotych, stano­
wią niemałe obciążenie dla budże­
tu Wielkopolski. Miejmy jednak 
nadzieję, że niebawem ten wielki 
problem finansowy zostanie po­
myślnie rozwiązany i zajmijmy się 
tymczasem drobniejszymi sprawami 
telewizji. Pisze o nich na łamach 
„Przeglądu Kulturalnego” Ludwik 
Perski. Oto czym pasjonują się od­
biorcy programów zachodnionie- 
mieckich:

„Gdy uwagę amerykańskich wi­
dzów absorbuje ciągle sprawa qui- 
zowa, widzowie Hamburga i całej 
NRF mają inne zmartwienia. Otóż 
najpopularniejsza w NRF spikerka 
telewizyjna Irena Koss ośmieliła 
się po dwóch latach pracy w stu­
dio... obciąć włosy i zmienić fryzu­
rę. Żadna, najbardziej nawet dy­
skusyjna audycja nic spotkała się 
z tak aktywną reakcją widzów' za 
pośrednictwem poczty, telefonów, a 
nawet osobistych interwencji, co ta 
prywatna, jak by się wydawało, 
spraw’a zmiany fryzury spikerki. 
Gazeta „Hamburger Morgenpost” 
rozpisała nawet plcbiscyt-ankictę

„Czy Irena ma zmienić uczesanie?”. 
Wpłynęło tysiące odpowiedzi, zwy­
ciężyli konserwatyści i Irena Koss 
z trudem przywraca poprzednią fry­
zurę. „Nasz klient nasz pan” oświad­
czyli dyrektorzy i zabronili na przy­
szłość spikerkom dokonywania ja­
kichkolwiek zmian w uczesaniu, ma­
kijażu i sposobie ubierania się. Ja­
ko argumentu w dyskusji, użyto na­
wet cytaty z Nitschego, że „...są rze­
czy do których ludzie tak się przy­
zwyczajają, że uważają je potem 
za niezbędne”.

Widzowie niemieccy sprawili 
więc pewien kłopot swej ulu­

bionej spikerce telewizyjnej. Inne, 
grubo poważniejsze kłopoty, mają 
kobiety muzułmańskie. Donosi o 
tym z Egiptu, korespondent „Życia 
Warszawy” na Bliskim Wschodzie 
— Ryszard Wojna:

„Są kobiety, szczególnie w Kai­
rze, które chodzą ubrane wedle 
ostatnich wzorów mody włoskiej.

Są kobiety — te stanowią więk­
szość — które odziewają się w czar­
ną melaję — rodzaj cieńkicgo prze­
ścieradła.

Są kobiety z czarnymi zasłonami 
na twarzy. Jest ich niewiele. Po­
chodzą z domów', gdzie czpi się tra­
dycje, a więc domów racźej zamoż­
nych.

Są kobiety bez zasłon. Te zazwy­
czaj pracują: w biurze, fabryce, na 
polu. Zasłona przeszkadza w pracy.

Są kobiety bose z ciężkimi srebr­
nymi bransoletami na nogach, po­

wyżej kostki. Należą do koczowni­
czych plemion beduińskich.

Są kobiety ze złotymi kolczyka­
mi w nosie i dukatami naszytymi na 
zasłonie kryjąccj usta i brodę. Tc 
przybyły do Kairu z dalekich oaz 
pustyni libijskiej.

Ale wszystkie, jakkolwiek były 
by ubrane, łączy wspólna dola. Do­
la muzułmańskiej kobiety.

Naw7et w sprawie ich ubiorów', 
wolność jest ograniczona. Jak po­
dał kairski dziennik „La Bourse” — 
w centrum stolicy ZRA policja 
aresztowała kobietę, która ośmieliła 
się włożyć spodnie. Policja obycza­
jowa zakwestionowała prawo ko­
biet do „końskich ogonów”. A w 
roku zeszłym, gdy nad Europą sza­
lała moda „sukni-worków” uczeni 
w Koranie szejkowie, debatowali, 
czy strój ten jest dla kobiety odpo­
wiedni”.

Jak słusznie zauważa autor cyto­
wanej korespondencji, walka, toczo­
na przez kobiety egipskie wykracza 
daleko poza sprawy mody i dotyczy 
najistotniejszych praw i obyczajów 
społecznych:

„Zagadnienie wolności stroju ko­
biecego ma znaczenie nie tylko sym­
boliczne. Zdjęcie zasłony z twTarzy 
było wyzwaniem rzuconym światu 
upokarzających tradycji. Było za­
czątkiem walki prowadzonej dziś 
przez masowe egipskie organizacje 
kobiece o równouprawnienie spo­
łeczne kobiet i mężczyzn”.

Ale postęp, aczkolwiek dość wi­

doczny, jest jeszcze nieznaczny:
„Wywalczone swobody ogranicza­

ją się jednak niemal do prawa 
kształcenia się i zarobkowania. Nie­
wiele natomiast posunęła się na­
przód sprawa fundamentalna — 
prawa mężatki w jej własnym do­
mu. Mimo pewnych poprawek wnie­
sionych przez ustawodawstwo ostat­
nich lat do zwyczajowego prawa 
cywilnego, wyrosłego z interpreto­
wania Koranu i Ksiąg Tradycji, 
małżeństwo muzułmańskie zakłada 
nierówność praw i przywilejów ko­
biety i mężczyzny”.

Ryszard Wojna szczegółowo opi­
suje starania kobiet o odebranie 
mężczyznom jednostronnego prawa 
do decydowania o rozwodzie. Do­
tychczas bowiem wystarczyło by 
mąż wypowiedział przy świadkach 
formułkę: „Idż precz, idź precz, idź 
precz!” i rozwód stawał się faktem! 
Wprawdzie dochodzą do tego, we­
dług najnowszego ustawodawstwa 
jeszcze drobne formalności urzędo­
we, nie mają one jednak wpływu 
na decyzję męża i jej następstwa. 
Ilość rozwodów nie jest ograniczo­
na, co sprawia, że można się żenić 
wiele, bardzo wiele razy:

„Nad problemem dzieci nikt się 
nie roztkliwia. Zostają przy ojcu, 
który z kolei bierzc następną żo­
nę. A wziąć ich może kolejno wic­
ie. Niedawno znalazłem notatkę w 
prasie egipskiej o bogatym wieśnia­
ku, który rozwiódł się 69 razy w 
swym 70-letnim życiu.” ‘
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Od „Oliwy11 
do „Janka Krasickiego"
10 marca 1948 roku z pochylni stoczni „Odra” w Szcze 

cinie zwodowany został — zacze.ty przez Niemców — ka 
dłub statku „Oliwa”. W tym czasie w stoczni szczecińskiej 
pracował jeden inżynier i 7 techników, żaden z nich przed 
tym nie miał do czynienia z budową statków. Toteż dokoń­
czenie budowy statku musialo być dokonane w Gdańsku.

TA ziś w stoczni szczeciń- 
sklej pracuje już ponad 

100 inżynierów i ponad 300 
techników, przy czym więk­
szość z nich ukończyła stu­
dia specjalistyczne z zakresu 
budownictwa statków w Po­
litechnice Gdańskiej i Szcze­
cińskiej. Ich też bezsporną za 
sługą są dzisiejsze osiągnię­
cia stoczni.

Przed wojną, w latach 1926 
—38, największa stocznia w 
Szczecinie „Wulkan”, oraz naj 
nowocześniejsza — Nuscke’go 
zostały zamknięte. Po prostu 
nie były one Niemcom po­
trzebne. Uruchomione w przed 
dzień wojny, nie zdążyły się 
jeszcze rozwinąć, gdy uległy 
niemal całkowitej zagładzie. 
Toteż upłynęło znów kilka 
lat nim podjęto w Szczecinie 
produkcję statków.

Trudny początek
Początkowo rozpoczęto bu­

dowę kutrów rybackich, a od 
1951 roku taKże parowców 
o nośności 3200 DWT. O trud 
nościach jakie przeżywała wte 
dy młoda załoga stoczni mo­
gą świadczyć cyfry. Budowa 
pierwszego kadłuba statku ty 
pu B-32 (3200 DWT) trwała 
do momentu wodowania po­
nad 600 tysięcy roboczo-go- 
dzin. Dziś budowa seryjnego 
motorowca o nośności 6000 
DWT od chwili założenia stęp 
ki do oddania do eksploata­
cji trwa kilkakrotnie krócej.

Do historycznego dla polskie 
go okrętownictwa dnia 29 
września 1959 roku (w dniu 
tym zwodowano w Polsce jed 
nocześnie cztery statki, prze-

kraczając milionową zwodo­
waną w Polsce po wojnie to 
nę) stocznia szczecińska zbu­
dowała i przekazała do eks­
ploatacji 41 statków typu B- 
32 o nośności 3200 DWT, trzy 
statki typu B-55 o nośności 
6000 DWT dla Polskich Li­
nii Oceanicznych, oraz dwa 
dalsze takie same statki dla 
Brazylii i jeden statek typu 
„Lewant” o nośności 4 350 
DWT dla Polskich Linii Oce­
anicznych. Ogółem przekaza­
no do eksploatacji 47 statków 
o nośności 165 550 DWT, nie 
licząc „Oliwy’' (obecnie ten 
statek nazywa się „Marchlew 
ski”). Natomiast zwodowano 
w tym czasie 53 statki o noś­
ności 204.700 DWT (łącznie z 
„Marchlewskim ’ i „Jankiem 
Krasickim”).

Ostatnią zwodowaną jedno­
stką był „dziesięciotysięcz- 
nik” „Janek Krasicki”, który 
rozpoczął serię statków ty­
pu B-54, budowanych dla Pol 
skich Linii Oceanicznych na 
pochylniach „Wulkana’', Dzię 
ki odbudowie pochylni „Wul 
kan” szczecińska stocznia bę­
dzie mogła znacznie powięk­
szyć budowany przez siebie 
tonaż Na przykład w roku 
bieżącym zamiast planowa­
nych uprzednio 35 900 DWT 
stocznia przekaże 46 250 DWT 
a w roku 1962 roczna prodiik 
cja stoczni przekroczy 110 009 
DWT.

W grudniu ub. roku — w Stoczni Szczecińskie) przedsta­
wiciele KC ZMS kładli dopiero stępkę pod nowy statek. 
29 września br. pierwszy 10-tysięcznik zbudowany przez 
młodzież w Stoczni Szczecińskiej —• „Janek Krasicki” (na 
zdjęciu) spłynął na wodę. Piszemy o nim bliżej w artykule
drukowanym obok. CAF — fot. Weczer

Skarby Ossolineum

Jak wynika z badań 
Szwajcara Jeana Jakoba 
Babla, w ciągu ostatnich 
5.559 lat toczyło się na 
świccie 14,513 wojen, w któ 
rych zginęło 3.640 min. 
osób.

*
Radzieccy pasażerowie 

powitali z zadowoleniem 
wiadomość o wyświetlaniu 
w samolocie typu AN-10 
filmów w czasie podróży.

*
Prawie milion mieszkań­

ców Europy, w tym około 
250 tys. Włochów, wyemi­
growało w okresie od lu- / 
tego 1952 —30 czerwca br. 
do krajów w innych czę­
ściach świata. Przeszło 250 
tys. emigrantów przyjęła j 
Australia,

*
Świecące rzęsy, malowa­

ne specjalnym środkiem 
fluorescencyjnym, są ostat­
nim krzykiem mody w No- I 
wym Jorku i wywołują w 
ciemności — jak podają 
dzienniki — fantastyczne | 
Wrażenie.

*
। W tym roku mija w Ho­

landii 400 lat od rozpoczę­
cia hodowli tulipanów.

*
W ub. roku nauczono czy 

lać 1 pisać ponad 40 min. 
Chińczyków. Oczywiście u- 
łatwiło to wprowadzenie 
reformy pisowni, po której 

I ilość znaków pisarskich 
znacznie zmalała.

*
W Szwecji zaczęto ostat­

nio produkować papierosy 
w cienkiej masie, utworzo­
nej ze sprasowanego tyto- ji 

! niu. Dzięki temu papierosy 
te ukazują się bez bibułki.

*
W Chinach odkryto nie­

dawno podziemne morze, 
o powierzchni ok. 200 tys.

Na eksporł
Obecnie stocznia szczeciń­

ska dostarcza statki, poza ryn 
kiem krajowym, do ZSRR, 
ChRL, Albanii, Egiptu, Bra­
zylii 1 Indonezji. Brazylia, za 
dowolona z już dostarczonych 
jej jednostek pragnie powie­
rzyć Szczecinowi budowę na­
stępnych statków i to żarów 
no dotychczas budowanych 
.sześciotysięczników”, jak i 
„dziesięciotysięczników”. Dla 
Indonezji stocznia buduje stat 
ki typów specjalnych, przy­
stosowanych do przewozu —

Most lub tunel: 
Azja - Ameryka 

(liiganiyczny plan

„Musimy tworzyć plany, które stanowić będą 
materialną podstawę dla międzynarodowej współ­
pracy gospodarczej i posłużą całej ludzkości.” Te 
słowa Lenina wzięła „LITERATURNAJA GAZIE- 
TA” za motto do artykułu dla poinformowania o 
gigantycznych planach Związku Radzieckiego 
w obecnej 7-latce i w najbliższym po niej okresie.

Do nich należy przede wszy­
stkim projekt połączenia Azji 
i Ameryki nad Cieśniną Berin­
ga mostem-gigantem, długości 
85 kilometrów w miejscu naj­
węższym, gdzie głębokość mo­
rza nie przekracza 40 metrów. 
Inny wariant połączenia Azji 
z Ameryką, opracowany przez 
inżynierów radzieckich, prze­
widuje budowę tunelu pod 
Cieśniną Beringa. Byłoby to 
wspólne dzieło inżynierów ra­
dzieckich i amerykańskich.

W związku zzplanami połą- 
czerria dwóch kontynentów 
zamierzona jest budowa super- 
magistrali kolejowej pomiędzy 
Azją i Europą. Azjatycka 
część Związku Radzieckiego

50 rękopisów Słowackiego
Biblioteka Zakładu Narodowego im. Ossolińskich we Wro­

cławiu jest w tej chwili posiadaczem największego, bo liczą 
cego 50 egzemplarzy, zbioru autografów i rękopisów dzieł 
Juliusza Słowackiego.

Z okazji 150 rocznicy urodzin poety Biblioteka „Ossoli­
neum” urządziła wielką wystawę autografów, rękopisów 
i pierwodruków. Zebrano ok. 500 eksponatów. Wystawa 
wrocławska stanowi niezapomniane przeżycie dla wszyst­
kich miłośników twórczości J. Słowackiego.

wackiego i wrocławskiej wy-
stawy 
wacki 
cjach 
został

— noszącej 
w zbiorach 

Ossolineum” 
pamiątkowy

tytuł „Sło- 
i publika- 
— wybity 

medal.
ZAP

posiada nieprzebrane skarby 
naturalne. Tak na przykład, 
według obliczeń fachowców 
radzieckich, Syberia posiada 
15 tysięcy razy więcej węgla, 
niż spalają rocznie wszystkie 
elektrownie świata!

Weźmy inne plany, pod roz­
wagę. Ponieważ do 2000 roku 
ludność Związku Radzieckiego 
— jak przewidują demografo­
wie — wzrośnie prawie do 500 
milionów, przed nauką i gospo 
darką radziecką stanęły pro­
blemy dostarczenia tej olbrzy 
miej masie ludzkiej odpowie­
dniej ilości zboża i środków 
żywnościowych oraz surow­
ców. Skąd je zdobyć? Brane 
są pod uwagę dwa tereny: 
nizina zachodniosyberyjska i 
terytorium pomiędzy Morzem 
Kaspijskim a Jeziorem Arai- 
skim. Te przyszłe spichlerze 
ZSRR mają dostarczać tyle 
produktów rolnych, ile ich da­
ją obecnie Stany Zjednoczo­
ne. Oczywiście wymagać to bę 
dzie wielkich robót odwadnia­
jących i nawadniających. Cho­
dzi tu przede wszystkim o 
skierowanie ożywczego stru­
mienia wód rzeki Ob na pu­
stynne obszary południa. Już 
obecnie zaawansowane są pra 
ce techniczne w tym kierun­
ku. Henryk Barański

W szeregu gablot ustawio- 
T ’ nych w dużej sali auli

Biblioteki wyłożono 
„Fantazego” rękopisy
muela 
wiszy

Zborowskiego”,

„Beatrix 
autografy 
Ducha”,

Czarnego
Cenci”, 
wierszy

auli
obok 
„Sa- 
„Za-

fragmenty 
„Mazepy’',

,Do autora
Genezis 

trzech

Ósma szkoła 
„Tysiąclecia” 
w woj. łódzkim

W Rokicinach, pow. Brzeziny, 
dokonano wmurowania aktu erek­
cyjnego pod budowę nowej szkoły 
podstawowej — pomnika „Tysiąc-
Jęcia”. Jest to już ósma z kolei

zarówno ładunków jak i pa-i^zko!a „Tysiąclecia” w woj. łódz­
sażerów. (ZAP) kim. (PAP)

psalmów”, „Króla Ducha” i 
wielu innych. Kartki pożółkłe, 
zniszczone ale jakże cenne...

W innych gablotach pokaza­
no egzemplarze pierwodru­
ków. Widzimy tu m. in. pary­
skie wydanie „Trzech poema­
tów” z 1839 roku, III część 
„Kordiana” (Faryż) — 1834), 
„Poezje” (Paryż 1833).

Obok dzieł poety umieszczo­
no powiększenia i reprodukcje 
ilustracji do jego utworów, m. 
in. ilustruje do „Lilii Wene- 
dy”, reprodukcje portretów 
Słowackiego z rozmaitych okre 
sów jego życia, widoki jego 
rodzinnych stron...

Poważną część wystawy zaj 
mują współczesne publikacje 
wrocławskiego Ossolineum 
związane ze Słowackim.
Dla upamiętnienia Roku Sło-

PRZYDAŁOBY SIĘ U NAS...
Czy skorzystamy z lipskiej wystawy ?

Standard życiowy — to temat roz­
trząsany nieomal przy każdym 

towarzyskim spotkaniu, pod każdą sze­
rokością geograficzną. W USA czy w 
Polsce, ludzie w drugiej połowie XX 
wieku skłonni są do rozważań na te­
maty lodówkowo - telewizyjno - samo­
chodowe.

Mniej popularny jest natomiast ter- , 
min „standaryzacja”, a wśród tych, 
którym jest znany, często nie cieszy 
się sympatią, chociaż wiąże się on wy­
raźnie ze standardem życiowym...

MY I NIEMCY

Standaryzacja oznacza ujednolica­
nie; maksymalne ujednolicanie 

części i agregatów (zespołów) a zara­
zem wielką różnorodność formy, barw 
i dodatków. To jest droga standaryza­
cji w zakresie produkcji dóbr kon­
sumpcyjnych.

W praktyce zmierzać się będzie np. 
w radioodbiornikach do maksymalne­
go ujednolicenia lamp, zespołów, czę­
ści mechanizmów — natomiast dołoży 
starań nad nadaniem rozmaitym ty­
pom odrębnego wyrazu plastycznego 
w ogóle i w szczegółach, zadba o róż­
norodność dodatków. Na tej drodze 
należy oczekiwać wzbogacenia tzw. 
asortymentu towarów przy jednoczes­
nym ich potanieniu. I... stąd właśnie 
owa ścisła zależność pomiędzy standa­
ryzacją a standardem życiowym.

W Polsce lat powojennych pracuje 
się nad problematyką ujednolicania 
dość energicznie. Jednakże na głowę 
biją nas w tym zakresie Niemcy. Stan­
daryzację uznano w NRD za jeden z 
kluczowych problemów bieżącej sie­

dmiolatki. Dzięki ujednolicaniu zamie­
rza się tam nie tylko obniżyć koszty 

produkcji dóbr inwestycyjnych i kon­
sumpcyjnych, lecz także pokonać kło­
poty związane z brakiem rąk do pracy.

7 KOPERT — 1 MECHANIZM
IV okresie 15 listopada — 20 grud- 

nia, na terenach targowych w 
Lipsku, odbywa się potężna wystawa, 
zorganizowana staraniem Urzędu dla 
Standaryzacji w NRD. Oddajmy głos 
kierownikowi tej instytucji, p. inż. 
Walterowi Meisterowi:

— Wystawa ma przekonać szerokie 
kręgi społeczeństwa o tym, że typi­
zacja i standaryzacja naszych pro­
duktów to po prostu konieczność. 
Wpływ standaryzacji na postępy me­
chanizacji i automatyzacji jest ogro­
mny. Sprawa jakości produktów 
wiąże się także najściślej ze standar­
dami. Z chwilą ich wprowadzenia 
można ustalić jednolite zasady oce­
ny. Standardy ponadto pomagają 
w uzyskiwaniu produktów na pozio­
mie światowym, bowiem przy ich 
ustalaniu pracownie badawcze opie­
rają się na najnowszych osiągnię­
ciach techniki.
Tu może się nasunąć pytanie, czy 

pewne ograniczenie asortymentu pro­
dukcji, związane ze standaryzacją, a 
także wyznaczenie "do produkcji nie­
których tylko typów towarów danej 
branży, nie doprowadzi do jakiejś mo­
notonii, do „zuniformowania” społe­
czeństwa? Wspomniany wyżej „spec” 
od spraw standaryzacji ujmuje tę spra­
wę następująco:

— Nie ma obaw. Weźmy dla przy­
kładu zegarki, ściśle: męskie zegar­
ki ręczne. Czy ma jakieś znaczenie 
dla kupującego, że w rozmaitych 
kopertach — typu sportowego, super- 
eleganckich, kwadratowych, pozłaca­
nych lub chromowanych — tkwi 
ograniczona ściśle ilość części? Takie 
rozwiązanie sprawy służy przecież 
klientowi.

WOBEC TEGO...

Jeszcze kilka informacji o wysta­
wie standaryzacji w Lipsku i — 

kończymy nasz „wykład”:
W pięciu halach targowych i na 

terenach wolnych, na obszarze ogól­
nym około 30.000 metrów kwadrato­
wych, przedstawione są osiągnięcia 
ujednolicania we wszystkich 
dziedzinach gospodarki NRD. Tak 
więc obok przemysłów węglowego, 
chemicznego, energetyki i hutnictwa 
— reprezentowane są przemysły: 
maszynowy, elektrotechniczny, bu­
downictwo, przemysł lekki itp., a 
także rolnictwo i gospodarka leśna. 
Wiele eksponatów unaocznia zwie­
dzającym wpływ standaryzacji na 
mechanizację i automatyzację pro- 
dukcjL Liczne filmy naukowe, wy­
kłady i przeźrocza mają zwiedzają­
cym ukazać olbrzymią oszczędność 
czasu pracy, jako wynik ujednolica­
nia.
Można wyrazić przekonanie, że tę 

wielce interesującą wystawę, wiążącą 
się jakże ściśle z przyszłością — 
odwiedzą także nasi specjaliści. Od­
wiedzą i — wyciągną z niej praktyczne 
wniosku

Opr.: PIO

RAZ JESZCZE 

„NĘDZNICY”

| Jedna z najwybitniejszych , 
, powieści W. Hugo — 

|; „Nędznicy" niejednokrotnie 
już kusiła twórców filmo­
wych. Do najwybitniejszych 
adaptacji należą m. in. film i 
Capellianiego z 1913 r. F. |

' Loyda z 1918 r. amerykań­
ska adaptacja z lat dwu- . 
dziestych, Bolesławskiego

’ (1939 r. — USA) R. Bernar­
da (1934 — Francja), wresz- ' 
cie powojenna, amerykan- 1 

ska organizacja.
Obecne opracowanie po- i 

. wieści przez Le Chanois 
jest może nieco bardziej 
niż poprzednie dowolne;

i bogactwo treści zmusiło do j 
., rozwijania pewnych tylko , 
‘i wątków, rezygnowania zaś i 

; lub skracania innych, i
Wśród wykonawców — 

i znani doskonale naszym 
widzom: Jean Gąbin i Ber­
nard Blier oraz Bouruil. 
Fernand Ledouz i Daniele

Delorme.
.1 ------------ -------- ------------- 7

Rozjuszona krowa 
zabiła chłopca

We wsi Głowin w pow. Lipno 
krowa stała się przyczyną śmierci 
9-letniego Jerzego Kamińskiego. W 
chwili, gdy prowadził on zwierzę 
do studni, rozjuszyło się ono nie­
spodziewanie i tak pobodło chłop­
ca, że mimo natychmiastowej po­
mocy zmarł. (PAP)



------------------------- KRONIKA POZNANIA

Ulice czekają na oświetlenie 
automaty telefoniczne-na opiekę

Z listów do redakcji

Co roku okresowi jesieni towarzyszy wzmożony napływ 
do redakcji listów o tematyce „cieplno - energetycznej”. 
Mówiąc inaczej w wielu listach Czytelnicy poruszają tema 
ty związane z problemami sezonu; ogrzewanie i oświetla­
nie. Gwoli prawdy trzeba stwierdzić, że 
podejściu odpowiednich czynników do
mieszkań w bieżącym roku tego rodzaju

dzięki życiowemu 
kwestii opalania 

listów jest mniej.

„GŁOS“|

(MSW
Poznańskim Zakładom Ga­

stronomicznym wydano nakaz 
wprowadzenia do jadłospisów 
dodatków w postaci surówek: 
w kategorii III — co najmniej 
dwóch rodzajów, w kategorii 
„S” — czterech. Surówki za­
stąpią nieśmiertelne buraczki

KRONIKA POZNANIA------------------------—

Po raz pierwszy w Wielkopolsce

Zlot. . . białych kruków"
Za Jcilka dni — 4 i 5 grudnia — hall Pałacu Działyń- 

skich wypełnią — rozłożone na licznych stołach — stare, 
pożółkłe, grube foliały i cieniutkie acz niemniej dostoj­
ne książeczki Nad tymi stołami będą się z uwagą i sku 
pieniem pochylać najznamienitsi naukowcy — reprezen 
lanci wszystkich ośrodków naszego kraju.

W dalszym jednak ciągu 
Czytelnicy żalą się na niedo 
ciągnięcia w oświetleniu ulic 
Tak np. wskazują na tonące 
w ciemnościach ulice: Rolną. 
Grunwaldzką (odcinek od ul. 
Słonecznej do Palacza), Gro­

chowską, 
lińskiego,

Kniewskiego, Roga-
Arciszewskiego, a

ścianę” — powiedział raz je­
den z kolegów. Na szczęście 
nie ma on racji. Wiele już tu 
taj zmieniło się, a nastąpią 
jeszcze dalsze zmiany. Między 
innymi dla wygody mieszkań 
ców tej dzielnicy założono po

i marchewkę —będą znacznie 
zdrowsze i tańsze. Czytelni­
kom radzimy... dopilnować te­
go zarządzenia (zs)

RONiKA

NIELUDZKI MĄŻ I OJCIEC
Od roku nigdzie nie praco­

wał. Na dobrą sprawę jedyne 
jego zajęcie polegało na włó­
czeniu się po knajpach i zbie 
raniu butelek, ich sprzedaży 
i przeznaczaniu uzyskanych 
w ten sposób pieniędzy na de 
naturat. Mimo tego 36-letni 
Józef Stankiewicz (zarh. przy 
ul. Krańcowej 9) żądał od żo 
ny, by go utrzymywał?, W 
rezultacie nieszczęśliwa kobie 
ta, która zarabiała 800 zł, mu 
siała wyżywić nie tylko troje
dzieci i matkę staruszkę,
ale również „męża”. Co gorsze 
— Stankiewicz systematycznie 
bił i kopał dzieci, żonę, teś­
ciową, przy czym obu' kobie­
tom groził zabójstwem.

Prokurator m. Poznania za­
stosował wobec męża tyrana 
areszt tymczasowy, (ak)

nawet Most Uniwersytecki.
Inny z naszych korespon­

dentów pisze: „Już od pięciu 
lat tkwią słupy lamp na tere 
nie Zielonych Ogródków (przy 
ul. Zielonej). Czy istotnie ty­
le czasu potrzeba na założenie 
kloszy i żarówek? Panujące 
tu ciemności sprzyjają chu­
liganieniu się wyrostków, któ 
rzy — rozzuchwaleni bezkar­
nością — zaczepiają przechod 
niów, wszczynają awantury”.

Również inne spostrzeżone 
niedociągnięcia są tematem 
listów. Do często poruszanych 
należą problemy nieczynnych 
automatów telefonicznych. 
Zabieraliśmy już w tej spra­
wie parokrotnie głos. Wydaje 
nam się jednak, że funkcjo­
nariusze MO i samo społeczeń 
stwo nadal zbyt pobłażliwie 
patrzą na wyrostków, zajmu­
jących kioski z automatami.

Dla tego rodzaju „użytków 
ników” aparat stanowi przed 
miot zabawy. Nadal przeto o 
czekujemy interwencji MO, 
by telefony nie ulegały sta­
łej dewastacji.

stój taksówek 
gutta. „Cóż z 
jednak jeden 
— kiedy, jak

przy ul. Trau
tego pisze

z Czytelników 
trzeba samo-

chodu np. wieczorem, nocą, 
lub rychło rano, to wówczas 
nie stoi tu żadna taksówka”.

Ze swej strony uważamy, 
że wypadałoby na wspom­
nianym postoju zainstalo­
wać jeszcze telefon. Może 
wówczas taksówkom opła­
ci się stać?

Henryk Kamza

Na listę wykonawców rocz­
nego planu przed terminem 
wpisała się załoga Miejskiej 
Pralni' i Farbiarni „Barwa” w 
Mosinie. W ciągu 3 kwartałów 
br. wyczyszczono tam chemicz 
nie 98 tys. sztuk odzieży, ufar- 
bowano 26.000 sztuk, a dla za­
kładów pracy wyprano 44 to­
ny bielizny, (za)

„Teatr Trójkątnej Sceny” 
działający przy Klubie Stu­
denckim „Od nowa” — projek­
tuje organizowanie 
nych spektakli w 
świetlicach, szkołach, 
nie dla mieszkańców 
miasta.

specjal- 
klubach, 
szczegól- 
peryferii

„Pisać o problemach robot­
niczej Wildy, to jakby rzucać 
przysłowiowym grochem o

Filmowy grudzień
Poznańskie kina proponują nam na grudzień następujący 

wybór filmów:
„APOLLO” wyświetlać bę­

dzie polski film. pt. „Biały 
niedźwiedź”, reżyserii J. Za­
rzyckiego. Jest to opowieść o 
Żydzie, ukrywającym się 
przed Niemcami w Zakopa­
nem, w skórzh niedźwiedziej. 
W roli głównej — G. Holoubek. 
Następnymi tytułami będą 
„Okno na podwórze” — dosko 
nały kryminał Hitchcocka z
James Stewardem Grace
Kelly w rolach główmych oraz
„Ojciec narzeczonej za-
bawna komedia amerykańska 
z doskonałym Spencerem Trą­
cy w roli tytułowej i uroczą 
Liz Taylor.

Do „BAŁTYKU” pójdziemy 
na „Bez rozkładu jazdy”; jest 
to opowieść o pierwszych 
dniach powojennej Jugosła­
wii, potem — na polską „Cafe 
pod Minogą” (wg powieści 
,'Wiecha).

„CZTERNASTKA” ♦ pokaże 
nam angielską komedię pt. 
„Atomowa kaczka’” potem — 
niemiecki film pt. „Rywale za 
kierownicą” (tytuł mówi o tre

W DOMU KULTURY l^O 
— sygnalizowane już w „Tar­
gowym” — „Tajemnice alko­
wy” (kapitalna komedia z do­
borowymi aktorami m. in. — 
Martine Carrol, Francoise Ar- 
noul, Vittorio de Sica) oraz 
„Siódmą pieczęć” — produk­
cji szwedzkiej, reżyserii I. 
Bergmana (film bardzo inte­
resujący, z gatunku tzw. trud­
nych).

„TARGOWE” — wreszcie — 
wyświetlać będzie „Rekord 
Annie” — (komedia muzyczna 
produkcji amerykańskiej) oraz 
film kryminalny produkcji ja­
pońskiej pt. „Morderca mimo 
woli”, (wch)

Corpus delicti
nąbrówka” Fabryka Cu- 

krów w Kargowej, 
dział finansowo-księgowy. 
Kostrzyńska Fabryka Celu­
lozy • Papieru. Pilskie Za­
kłady Papy w Pile. Nad­
leśnictwo Państwowe Dzie­
wicza Góra. Kasa Emery- 
talno-Pożirczkowa Pracow­
ników Elektrowni Łódz­
kiej...

Gdyby nawet całą stronę 
zapisać podobnymi nazwa­
mi nic by to nie mówiło. 
Potrzebne zatem małe uzu­
pełnienie: oto wszystkie 
wymienione fabryki i in­
stytucje ( a może jest ich 
jeszcze więcej?) mają ana­
logiczny adres — Poznań. 
Nie zgadzają się tylko uli­
ce, ale to fraszka. Najważ­
niejsze, że Poznań. Dobre, 
wygodne miasto. które 
przygarnia wszystko — na­
wet fragmenty zakładów) 
pracy, którwn ciasno jest 
w innych miastach, powia­
tach i województwach.

Nie do wiary? — Corpus

„Balik gospodarski"
Państwowy Teatr im. Fredry w 

Gnieźnie, znany już naszej pu­
bliczności, przyjeżdża do Poznania 
z „Halikiem gospodarskim” Fran­
ciszka Zabłockiego — komedią o 
dużych walorach rozrywkowych. 
Humor, barwa, ruch, muzyka, 
śpiew i taniec składają się na wi­
dowisko żywe i zabawne. Reży­
serował je reżyser radiowy z War 
szawy, Zbigniew Kopalko. Deko­
racje i kostiumy projektował Je­
rzy Feldmann. Muzyka S. Prószyń 
skiego, choreografia Marceli Hil- 
debrandt-Pruskiej. Udział w przed 
stawieniu biorą H. Drzewiecka, K. 
Horodyńska, W. Oksza, S. Pa­
wlicki, T. Włudarski oraz zespół 
taneczny.

„Balik gospodarski” grany bę­
dzie w Poznaniu w sali teatralnej 
Izby Rzemieślniczej przy ul. Nie­
złomnych 2, od soboty 28 listopa­
da do niedzieli — 13 grudnia włą­
cznie codziennie prócz poniedział­
ku 30 bm. Początek przedstawień 
o godz. 19.30, w niedziele zaś o 17 
i 20. Bilety sprzedają kasy „Or­
bisu”, a wieczorem — kasa tea­
tru. (na)

delicti
miasta Poznania

„Spis telefonów
rok 1959”

— strony: 5, 7, 8 , 14 itd.
K. Rzem.

ści), francuski —
nictwo wzbronione’

.Naśladow-
— rzecz o

fałszerzach obrazów oraz cze-
ski film obyczajowy, 
czesny pt. „Romans na 
mieściu”.

„MUZA” wyświetlać 
bardzo ciekawy film

współ- 
przed-

będzie 
polski,

reżyserii J. Nasfetera pt. „Ma­
łe dramaty”, następnie radziec 
ką komedię — „Dwa oblicza 
Nataszy” i francuski — „Ksią­
żę Myszkin” z Gerardem Phi- 
lipem.

W „RIALTO” zobaczymy 
dramat z okresu panowania 
hitleryzmu w Niemczech, pro­
dukcji niemieckiej pt. „Ami­
go”.

Gościnne występy 
w Filharmonii

W piątek i sobotę (27 i 28 
bm.) o godz. 19.30, w auli UAM 
odbędzie się koncert symfo­
niczny. Orkiestrą symfoniczną 
Filharmonii Poznańskiej dyry­
gować będzie gościnnie Stefan 
Marczyk. Jako solistka wy­
stąpi — na liczne żądania pu­
bliczności — Halina Czcrny- 
Stefańska, laureatka I nagro­
dy IV Międzynarodowego Kon 
kursu im. Fr. Chopina w War 
szawie. (na)

Pałac Działyńskich będzie 
bowiem przez owe dwa wspo 
mniane dni miejscem pierw­
szej w Wielkopolsce ekspery­
mentalnej aukcji bibliofil­
skiej. Poznański „Dom Ksią-
żki” po zapoznaniu się z
doświadczeniami swoich kole 
gów po fachu z Krakowa 
(Kraków jest dziś przodują­
cym w kraju ośrodkiem bi­
bliofilskim, który ma już na 
koncie swej działalności oko­
ło dziesięciu aukcji) zaprag­
nął i u nas urządzić tego ro­
dzaju imprezę. Głównym jej 
celem jest troska antykwa- 
riuszy o to, by właściwa ksią 
żka trafiła do właściwych 
rąk, co dotychczas bywało 
bardzo utrudnione niezwykle 
pracochłonną procedurą sprze 
dąży. Antykwariat sporzą­
dza bowiem co miesiąc biule 
tyn i rozsyła go do wszyst­
kich zainteresowanych placó­
wek. Przejrzenie go jednak 
wymaga wielu godzin pracy. 
Na aukcji zainteresowani z

całego kraju będą mogli do­
wiedzieć się, czym antykwa­
riat dysponuje i zaopatrzyć 
się w materiały najbardziej 
potrzebne.

A będą tam rzeczy niezwy­
kle ciekawe. Wśród przygoto 
wanych na aukcję 1.672 po­
zycji jest np. moskiewskie 
wydanie Sonetów Mickiewi­
cza z 1826 roku, jest miesię­
cznik „Świat Słowiański” — 
wydawany w Krakowie z po 
czątkiem XX wieku, „Księ­
ga Pamiątkowa Powstania 
Wielkopolskiego'’ z ilustracja 
mi, wydana w 1925 roku w 
Bydgoszczy, „Bibliografia Pol 
ska” — K. Estreichera i 36 
dzieł Przybyszewskiego — 
przeważnie w pierwszych wy; 
daniach, (wch)

Tu skrzynka PKO

iODPOSWiflDMIl^

Lokatorzy z ul. Wierzbowej. Jak 
nam donosi Wydział Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej Pre­
zydium DRN — Stare Miasto na 
odcinku od ul. Marii Magdaleny 
do ul. Wierzbowej oraz od ul. Mo 
stowej do ul. Grobli umieszczono 
tablice drogowe, zabraniające po­
stoju wszelkim pojazdom w godzi 
nach od 13 do 6. Tym samym pro­
blem nocnych hałasów został roz­
wiązany. W sprawie zanieczyszczę 
nia ulicy interweniujemy.

Jan Ludek. Jak nas informuje 
Dyrekcja MPK, winny scysji z
pasażerami konduktor nr 67 
dyscyplinarnie przeniesiony 
kcji autobusowej do innej 
w przedsiębiorstwie. (5501)

został 
z tra- 
pracy

Pustka po przesunięciu
linii nr „osiem"

Pisaliśmy niedawno o kłopotach pasażerów MPK 
Zawad po wprowadzeniu na tę linię tramwajów nr 8.
Okazuje się teraz ,że przerzucenie „ósemki” na Zawady 
stworzyło dodatkowe trudności mieszkańcom Garbar i oko 
licy.

Mimo obietnic
noszą nasi

— jak do-jii 
telnicy —Czytelnicy

MPK nie przedłużyło kursu 
linii nr 1 w stronę Rzeźni 
Miejskiej. W ten sposób —

,od Garbar do centrum mia­
sta powstała pustka, której
tramwaje „piątki” 
załatać.

Trudno odmówić

nie mogą

słuszno-

Do 1965 r. - 4.800 mieszkań
Budownictwo spółdzielcze zwiększa tempo

ści żądaniom mieszkańców 
wspomnianej dzielnicy. Choć 
MPK zamierza niebawem 
uruchomić na Zawady i Osie 
dle Wraszawskie nowe linie 
19 i 20 — uważamy, że do te 
go czasu „jedynka” — zgod-
nie z obietnicami powin-

D udownictwo spółdzielcze, 
pomagające miastu w du­

żym stopniu rozwiązywać trud 
ności mieszkaniowe, opraco­
wało wstępny plan zadań na 
lata 1960—65. Z założeń wyni­
ka, że działalność spółdzielni 
rozwijać się będzie z roku na 
rok. Natomiast nowo tworzące 
się spółdzielnie, o małym pro-

kań (14.185 izb). Wraz z od­
dawaniem domów mieszkal­
nych przyszli lokatorzy docze­
kają się również obiektów 
usługowych. Za rok powierzch 
nia tych budynków wyniesie 
3.021 metrów kwadratowych, 
w 1962 — 4.080, a w 1965 tro­
chę mniej — 2.386. Na obiekty

gramie inwestycyjnym ze
względów ekonomicznych łą­
czone będą z już istniejącymi, 
które projektują budowę do­
mów mieszkalnych na prze­
strzeni kilku lat.

Obecnie istnieje w Poznaniu 
35 spółdzielni o różnych for­
mach. Przeważają — typu lo-
katorskiego. Za dwa lata 
ilościowy powiększy się 
ko o jedną. Praktycznie 
nak powstanie znacznie

stan 
tyl- 
jed- 
wię-

cej spółdzielni przede wszyst­
kim przy zakładach pracy, 
które dołączy się do działają­
cych.

\AZ zeszłym roku spółdzielnie 
oddały do użytku 708 

izb mieszkalnych, w tym roku 
mają ukończyć 1450. W przy­
szłym przybędzie miastu 737 
mieszkań spółdzielczych z 1953 
izbami. Ilość ta zwiększać się 
będzi.? każdego roku i w 1965 
wybuduje się ponad 1.300 
mieszkań o 3.734 izbach. W 
ciągu więc 6 lat w Poznaniu 
wyrośnie 4.889 nowych miesz-

usługowe przewiduje 
łem do 1965 r. 15.155 
kwadratowych.

Wybudowanie tych 
kich zaplanowanych

się ogó - 
metrów

wszyst- 
budyn-

ków kosztować będzie miliony. 
Dla porównania: w tym roku 
na budownictwo spółdzielcze 
przyznano kredytów 84.400 
tys. zł, a środki własne wynio­
są 11.600 tys. zł. Na wykona­
nie zwiększonych zadań w 
przyszłym roku potrzeba 90 
milionów zł kredytów i 17.471 
tys. zł środków własnych, a 
za 3 lata budowa pochłonie 
107. min zł i funduszów przy­
szłych lokatorów 26.231 tys. 
zł. za 6 lat — 161 min. zł i 
36.374 tys. zł.

Zakres działalności spół­
dzielni mieszkaniowych jest 
więc ogromny. Realizacja jed­
nak tych zadań nie jest prosta * 
i wymaga uporządkowania 
wielu spraw.

ddział Związku Spółdziel- 
ni Mieszkaniowych i Bu­

dowlanych uzależnia wykona­
nie zaplanowanych zadań m.

in. od przyznania przez mia­
sto uzbrojonych terenów pod 
budownictwo. Nie na rok, ale 
także na lata przyszłe, by już 
dziś można było orientować 
się, gdzie powstawać będą za 
2 lub 3 Lata nowe osiedla.

Budowa domków jednoro­
dzinnych na terenach uzbro­
jonych zostanie ograniczona. 
W Poznaniu niewiele już pozo 
stało terenów posiadających 
urządzenia komunalne i przez 
naczanie ich pod niską zabu­
dowę nie jest ani ekonomicz­
ne ani słuszne. Związek prag­
nie także eliminować kosz­
towne formy budowy, a za­
stąpić je budynkami szerego­
wymi i bliźniaczymi, które po­
wstawać będą na dalekich pe­
ryferiach miasta.

Jednym z podstawowych 
warunków wykonania zadań 
w najbliższych latach jest tak­
że planowe oddawanie do użyt 
ku izb mieszkalnych, W tym 
roku nie najlepiej to się przed 
stawia. Do 30 września wyko­
nano zaledwie 755 izb na za­
planowane 1.450. Od wyko­
nawców. a przede wszystkim 
Społecznego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego, najwięcej bu- 
dująćega dla poznańskich spół 
dzielni, uzależniona jest m. in. 
realizacja tegorocznych i przy­
szłych zadań.

Anna Siekierska

na kursować do pętli przy 
Rzeźni, (c)

INFORMUJEMY
Zapisy na kursy języków obcych 

(francuski, niemiecki, angielski i 
hiszpański), organizowane przez 
Klub Związku Nauczycielstwa Pol 
skiego w Poznaniu, zostały prze­
dłużone do końca b. miesiąca. 
Zgłoszenia przyjmuje codziennie 
Klub, pl. Wolności 5. Tamże moż­
na zapisywać się na kurs tańca.

Koło Miejskie PTTK organizuje 
29 bm. wycieczkę krajoznawczą na 
trasie: Kobylepole — Dolina Cy- 
biny — Malta. Zbiórka uczestni­
ków na przystanku autobuso­
wym do Kobylegopola (Poznań- 
Rataje) o godz. 11.

W Collegium Juridicum odbędzie 
się dziś o godz. 18.30 spotkanie 
członków Koła Historycznego 
UAM z kierownikiem Studium 
Wojskowego.

Tym razem kilka informa­
cji na temat mieszkaniowej 
książeczki oszczędnościowe1) 
PKO, która zapewnia: udział w 
budownictwie przyzakładowym 
lub spółdzielni otwartej; bu­
dowę doniu jednorodzinnego; 
kupno domu jednorodzinnego.

Posiadanie wkładu na ksią­
żeczce daje; prawo uzyskania 
mieszkania w zakładowym lub 
spółdzielczym domu mieszkal­
nym; pierwszeństwo w uzys­
kaniu kredytu bankowego na 
budowę lub kupno domu jed­
norodzinnego oraz pierwszeń­
stwo korzystania z pomocy 
państwa w uzyskaniu działki 
i materiałów budowlanych. 
Na podstawie książeczki moż­
na też zawrzeć ze spółdzielnią 
umowę, gwarantującą otrzy­
manie mieszkania na określo­
nych warunkach i w określo­
nym terminie.

PKO zapewnia wkładom na 
książeczce mieszkaniowej: re­
alną wartość (w razie wzro­
stu kosztów budowy PKO po­
krywa różnicę); 3-procentowe 
odsetki w stosunku rocznym; 
co pół roku udział w losowa­
niu premii pieniężnych.

Minimalny okres oszczędza­
nia wynosi 2 lata. Książeczkę 
mieszkaniową można założyć 
też na małoletniego z prze­
znaczeniem na mieszkanie po 
dojściu do jego pełnoletności.

*
Samochód lub motocykl —• 

oto nagrody, które można wy­
losować na dwa inne rodzaje 
książeczek oszczędnościowych 
PKO: w losowaniu samocho­
dów książeczki biorą udział w 
3 miesiące po osiągnięciu 
wkładu 9.000 zł (na każde 1.000 
książeczek jeden samochód) 
lub 6.000 zł (na każde 1.500 
książeczek jeden samochód). 
Oczywiście wkłady na tych 
książeczkach nie są oprocen­
towane.

Losowanie motocykli od­
bywa się co miesiąc. Na każde 
300 książeczek przypada jeden 
motocykl WFM. W losowaniu 
biorą udział książeczki po 
dwóch, trzech lub czterech 
miesiącach od osiągnięcia na 
nich wkładu 4.500 zł, 3.000 zł 
lub 2.250 zł.

Wylosowanie samochodu 
lub motocykla na jakąś ksią­
żeczkę nie wyklucza jej u- 
działu w dalszych losowa­
niach. Wkłady można podjąć 
każdej chwili, (na)

Zgubi ono-znaleziono
W redakcji naszej 

kupony ..Koziołków” 
które p. Paczkowski 
ul. Kanałowej.

W dniu 24. XI. br.

znajdują się 
oraz ,,Toto’’, 
znalazł przy

zostawiono
na widowni kina „Warta” nie­
kompletny mikrofon. Uczciwego 
znalazcę prosimy o zwrot w „Gło­
sie”,

Krzyś Wachowiak zaś 18 bm. 
znalazł przy ul. Wawrzyniaka ze­
garek męski.

Pani, która 17. XI. pozostawiła 
Kawę w „Delikatesach” może ją 
odebrać przy ul. Dzierżyńskiego u 
kierownika, (i)

Ja wiem, że nie jestem 
i zbyt piękny Cynthio...

— Ach, nie szkodzi Ba- 
I żyli —f przecież ty będziesz 

! cały dzień w biurze.
(„Daily Mirror”)

I,'
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Pracownicy poszukiwani
Starszego ekonomistę do spraw zaopatrzenia — 
wymagane wyższe wykształcenie ekonomiczne 
lub średnie ekonomiczne i 5 lat praktyki w 
zawodzie — oraz starszego mechanika — wy­
magane wyższe wykształcenie techniczne 
względnie średnie wykształcenie techniczne i 4 
lata praktyki — zatrudni zaraz Rejon Eksploa­
tacji Dróg Publicznych w Ostrzeszowie. Wa­
runki płacy i pracy do omówienia na miejscu. 
Możliwość uzyskania mieszkania po okresie 
pr.óbnym. K8598

^..Sprzedaż

Kołnierze z lisów tanio 
sprzedają. Poznań, Jeżyc­
ka 2, m. i. 35068"
Samochód - bagażówkę, 
stan dobry, sprzedam. 
Polcyn, Mostowa £3 (wej 
ście z Bohaterowi), tele­
fon 513-97. 37153g
Sprzedam surowe skóry 
baranie. Poznań, ul. Pia­
stowska, w ogrodzie, Ba-
naszak. 37335"

Techników normowania z praktyką w budow­
nictwie, 1 blacharza do warsztatów remontu 
samochodów, 2 monterów — specjalistów na 
ciągniki typu „Ursus” — przyjmie natychmiast 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Lą­
dowe i Wodno - Inżynieryjnego, Poznań, Stary

Spiesznie sprzedam ma­
szynę „Singer” 1.600 zł, 2 
fotele jak nowe po 300 zł. 
Umińskiego 6 m. 3, Wil-
da. 37487g

Rynek 77, pokój 203. K8747
Głównego księgowego oraz pracownika z dłu­
goletnim przygotowaniem handlowym przyj-
mie Przedsiębiorstwo Spółdzielcze. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K8789.

Głównego księgowego z wyższym lub średnim 
wykształceniem i odpowiednim stażem pracy 
poszukuje Inspektorat Miejski Państwowego 
Zakładu Ubezpieczeń w Poznaniu, Plac Młodej

Cegłę białą, wapno gat. I 
poleca: Hurtowa Sprze­
daż Materiałów Budowla 
nych. M. Rzekiecki, Byd­
goszcz, Em. Plater 20. '

_________ K8809
Nutrie jednoroczne bar­
dzo dobrze utrzymane 10 
sztuk tanio sprzedam. Soł 
tysiak, Sulęcin, Żwirki i 
Wigury 2, woj. zielono­
górskie. 31116p

Gwardii 8. K8795

Samochód osobowy Ford, 
j szóstka, w dobrym stanie, 
pilnie sprzedam. Turek, 
ul. Kolska Szosa 22, tele-

Strażników na pół etatu lub pełen etat oraz 
robotników transportowych na pełen etat 
przyjmie: Poznańska Wytwórnia Papierosów, 

. w Poznaniu, ul. Wojskowa 5. Zgłoszenia oraz 
omówienie warunków pracy i płacy w biurze

fon 210. 31117p
Dźwigary 6-metrowe czter 
nastki 10 sztuk sprzeda: 
Tadeusz Miłek, Wałcz, ul. 
Nowomiejska nr 11.

31225p

kadr. K8790
Kierownika Hurtowni Papierniczej w Pozna­
niu z średnim wykształceniem i praktyką han­
dlowo - administracyjną zatrudni Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami Użytku 
Kulturalnego w Poznaniu. Miejsce zgłaszania 
kandydatów, Poznań, Al. Marcinkowskiego 11. 

K8818

Samochód Skoda 4-drzwio 
wy, sprzedam, cena 33.000 
zł. - Michałek, Krzyż, Ko-
ściuszki 13. 31126p
Maszynę krawiecką „Sin­
ger” na motor lub dep­
tak sprzedam. Głogowska 
47, m. 17, w podwórzu.

37485g

Która z gospoś kochająca 
dzieci pomoże matce pra­
cującej? Warunki skro­
mne, traktowanie rodzin­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37444g.
Gosposia kwalifikowana 
przyjmie samodzielną po­
sadę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 374 51 g. _____

Uczeń stolarski potrzeb­
ny zaraz. Poznań, Czar- 
toria 2. 37472g
Pomocnicę domową przyj 
mie na stałe młode mał­
żeństwo w Poznaniu. Wa 
runki bardzo dobre. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 37513g.

Sprzedam maszynę do 
szycia mało używaną 
„Łucznik”. Kossaka 4. m.
5. 37489g
Sprzedam młodego psa ra 
sy chow-chow. Poznań - 
Sołacz, Podolska 11.
_____________ 37491g
„Nechi” nową maszynę 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37492g.

Nauka Nutrie młode (duży gatu­
nek), 7 sztuk 500 zł sprze 
dam. Kościańska 15 (Dwo

■ Uczeń powyżej 15 lat po­
trzebny zaraz. Stolarnia, 
ul. Różana 13 a. 37471g

Matematyki udzieli i przy 
gotowuje do matury pro­
fesor. Poznań, tel. 12-89. 

37499g

rzec Górczyn). 37496"

Ślusarz lub kowal umie­
jący spawać autogenicz- 
nie oraz tokarz w meta­
lu potrzebni na stałe. Poz 
nań, Grudzieniec 52.
* 37475g

Sprzedam lisy piesaki z 
możliw ością pozostawie­
nia na wyhów. Kopernika 
1, m. 9. 37502g

Fryzjerka i uczennica po­
trzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37483g.

Kupię samochód „Skoda” 
w dobrym stanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37495g.

Piec przenośny średni 
kaflowy sprzedam, 700 zł. 
Dąbrowskiego 43, m. 9. 

37505g

Stolarską prasę lub kozły 
żelazne do fornirowa­
nia kupi M. Tyrchan, Po­
znań, Findera 50. 37516g

Sprzedam okazyjnie piec 
gazowy i elektryczny ■ z 
piekarnikiem prod. nie-
mieckiej, 
.tryczną
brym stanie.
124, m. 1.

pralkę elek- 
„Pomet” w do-

Obornicka 
37493g

■WM

Dnia 25 listopada 1959 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami ŚW., po długich i ciężkich cierpie­
niach, śp.

Antonina Dux
Pogrzeb ukochanej Zmarłej odbędzie się w so­

botę, 28 bm., o godz. 11 z kaplicy cmentarnej 
na Głównej.

Poznań, Średnia 3 m. 3.

W smutku pogrążeni 
BRAT Z RODZINĄ

3766 9g

Dnia 25 listopada 1959 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 84, nasz uko­
chany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Karol Majchrzak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm., o go­

dzinie 13 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
Msza św. w sobotę ó godzinie 8 w kościele 

Sw. Rocha.
W smutku pogrążona 

RODZINA
37706g

Dnia 24 listopada 1959 r. zmarła długoletnia 
pracowniczka naszej Spółdzielni, śp.

Maria Chruszczynska
W Zmarłej straciliśmy wzorową i sumienną 

pracowniczkę oraz serdeczną koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 28 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
Rada Nadzorcza Zarząd Rada Zakładowa

Pracownicy
POZNAŃSKIEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 

W POZNANIU
K8817

KomunikatyPrzetargi

adresem lub telefonicznie

200 m2 PARKIETU DOBOWEGO

K8802

Domki, wille, parcele, go­
spodarstwa poleca-poszu- 
kuje Biuro Handlowe, Po 
znań, Kraszewskiego 9.

37120g

OKRĘGOWA MLECZARNIA SPÓŁDZIELCZA 
W OBORNIKACH Wlkp., uL Gen. Świerczewskiego 39 

podaje do wiadomości, że posiada do 
UPŁYNNIENIA

w cenie 201,31 złotych za 1 m1
Reflektanci winni się zgłaszać pod wyżej podanym

34.

ZAKŁAD BUDOWLANO - REMONTOWY 
PGR KOŻUCHÓW

SPRZEDA
w ramach upłynnienia .remanentów następujące 
ilości materiałów budowlanych:

okna polskie i skrzynkowe 130X150 cm szt. 50 
drzwi filungowe 90X185 i 95X190 cm szt. 200 
gwoździe budowlane różne kg 3.000 
zawiasy pasowe długość 80 cm szt. 350 
armatura zduńska kg 2.000 
okna i drzwi do chlewni i obór szt. 420 
bramy oborowe 210X220 cm szt. 64 
okucia okienne i drzwiowe komp. 2.100 
podkłady impregnowane do kolejki wąsko­

torowej szt. 520
splisy dachowe szt. 50.000

Sprzedam morgę ziemi 
(Winogrady), 10 minut od 
tramwaju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37254g.

K8779

Sprzedam działki budo­
wlane Luboń 4. Informa­
cje: Dolczewski, Czecho­
słowacka 32 (Dębiec).

374 97g

OGŁOSZENIA PRÓBNE
Sprzedam działkę pod bu 
dowę 2.700 m! opłotowa- 
ną, zadrzewioną wraz z 
cegłą. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37504g.

Miejskie Przedsiębiorstwo Transportu i Sprzę­
tu Budowlanego w Poznaniu, ul. Na Podgór- 
niku nr 1, ogłasza I przetarg ograniczony, na 
sprzedaż następujących samochodów: 1. samo­
chód ciężarowy marki Chevrolet, o nośności 
1,5 tony, cena wywoławcza 30.000 zł; 2. 3 sa­
mochody ciężarowe marki GAZ AA, o nośno­
ści 1,5 tony, cena wywoławcza 30.000 zł każ­
dego; 3. samochód ciężarowy marki GMC- 
BANIO, o nośności 3 ton, cena wywoławcza 
35.000 zł; 4. samochód ciężarowy marki FORD 
G 8 T, o nośności 3 ton, cena wywoławcza 
35.000 zł. Przetarg odbędzie się w dniu 2 gru­
dnia 1959 r„ o godz. 10 w Bazie Sprzętu Bu­
dowlanego, przy ulicy Bielniki 6/8 na warun­
kach określonych Zarządzeniem Ministra Ko­
munikacji z dnia 8. V. 1957 r. (Mon. Pol. nr 56, 
poz. 353). W razie niedojścia do skutku I prze­
targu ogłasza się II przetarg ograniczony, któ­
ry odbędzie się dnia 16 grudnia 1959 r., o go­
dzinie 10 w Bazie Sprzętu Budowlanego, przy, 
ulicy Bielniki 6/8. Ceny wywołania poszczegól­
nych samochodów będą w II przetargu o 40 
proc, niższe od cen wywołania w I przetargu. 
Przystępujący do przetargu obowiązani są do 
wpłacenia w kasie Przedsiębiorstwa wadium 
v/ wysokości 10 proc, ceny wywołania naj­
później w przeddzień przetargu do godz. 14. 
Oględzin w. w. samochodów można dokonać 
od dnia 28. XI. 1959 r. do dnia 1. XII. 1959 r. 
i od dnia 10. XII. 1959 r. do dnia 15. XII. 1959
r.. w godz. od 9—13 z wyjątkiem niedziel w
Bazie Sprzętu Budowlanego, przy ulicy Biel-
niki 6/8. K8773

Sprzedam futro męskie, 
nowe, średnia figura, ga­
bardyna, spód barany, 
kołnierz wydra. Koperni-
ka 1, m. 9. 37503g
.Fiat 600 - Multipla”, prze

2 pokoje, kuchnia, wyłą­
czone spod kwaterunku, 
w Poznaniu, Gnieźnie 
kupię. Oferty Siess-Byd- 
goszcz, Nakielska 71 m. 2.

K8811

Sprzedam idealną połowę 
willi na Winogradach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37584g.

jechanych 27.000 km,
idealny, 
zamienię

sprzedam,
stan 
lub

na samochód
„Warszawa”. Środa Pozn.,
tel. 524. 37508g
„Syrenę” samochód w do 
brym stanie z radioapara 
tem sprzedam. Lech Zi­
mowski, Poznań, Wiosen­
na 38, tel. 847-61. 37512g
Motocykl WSK sprzedam. 
Poznań, Wojska Polskie-
go 10 , I ptr. 37515g

Sprzedam motocykl WFM, 
spacerówkę giętą z bud­
ką oraz łóżeczko, ul. Fa­
bryczna 3, m. 14. . 37520g
Kuchenki kaflowe prze­
nośne tanie piecyki sza­
motowe poleca warsztat 
tel. 10-38. 37522g
Psa bernardyna 2-letnie- 
go sprzedam. Rataje 55.

37519g

Oddam w dzierżawę ga­
raż przy tramwaju. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 37469g.

Dnia 25 listopada 1959 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana sio­
stra, bratowa, szwagierka i ciocia, moja długo­
letnia droga opiekunka, śp.

Joanna Kasperczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm., o go­

dzinie 11,10 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

37733g
Strapiona 

RODZINA I J. HAHNOWA

Po długotrwałej chorobie zmarł, dnia 24 li­
stopada 1959 r., nasz długoletni pracownik, śp.

Stanisław Szymaniak
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow-

nika i kolegę.
Rada Zakładowa

POZN. ZAKŁ.

Poszukuję lokalu nadają­
cego się na mieszkanie, pod
dasze 
Oferty

niewykluczone.
Biuro

Świerczewskiego 
37477g.

Ogłoszeń,
3 dla

Pokój i dożywotnie u- 
trzymanie dam starszej 
osobie. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37480g.
Łódź! Zamienię pokój du­
ży ładny w Poznaniu na 
pokój w Łodzi skanalizo­
wany. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37484g.
Poszukuję lokalu na war­
sztat szewski — Dębiec, 
lub Osiedle Dębieckie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3.

________ 37488g
Samotna nauczycielka po
szukuje pokoju w 
ralnym domu na 
kilku miesięcy. 
Biuro Ogłoszeń,

kultu- 
okres

Oferty
Swier-

czewskiego 3 dla 37498g.
Poszukuję lokalu na war­
sztat rzemieślniczy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 37511g.
Zamienię mieszkanie 2 po­
koje z kuchnią w bloku, 
śródmieście w Kaliszu na 
podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Wiadomość: Ur 
bańczyk, Poznań, Choci­
szewskiego 36 m. 43.

37524g

L

Rada Robotnicza Dyrekcja 
i Załoga

NAPRAWY SAMOCHODÓW
K881

Dnia 24 listopada 1959 r. zmarł po dłuższej cho­
robie, nasz nieodżałowany Kolega, śp.

Stanisław Gajewski
Zmarły pozostawił w załodze pamięć szlachet­

nego człowieka i wzorowego Obywatela.
Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja Rada Zakładowa
REJ. URZĘDU TELEKOMUNIKACYJNEGO 

W POZNANIU

Dnia 24 listopada 1959 r. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa i nigdy niezapomniana

Zamienię idealną połowę 
willi z mieszkaniem na 
willę 2-mieszkaniową z 
wolnym mieszkaniem lub
kupię idealną 
z mieszkaniem.
Biuro Ogłoszeń,

połowę 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 36764g.
Kupię dom z ogrodem w 
okolicj' Poznania do 100 
tys. zł. Czesław Wiśniew 
ski, Gliwice. Góry Chełm
skiej 38 m. 7. 31115p
Gospodarstwo 6.38 ha 
zelektryfikowane sprzeda:
Stanisław Kurkowski,
Rzegnowo, poczta Łubo­
wo k. Gniezna, stacja Pie 
rżyska. Szkoła w miejscu. 
__________ _ 3U19p 
Sprzedam spiesznie w Mo 
raczewie, pow. Leszno, 
gospodarstwo rolne.12 ha, 
zabudowania masywne, 
inwentarz żywy i mar­
twy. Dogodne warunki. 
Informacje: Pośredni­
ctwo, Wunsz, Leszno 
Wlkp.. Słowiańska 25. Sta
ły wybór. 31121p
Sprzedam do 10 ha ziemi 
bez budynków. Komuni­
kacja na miejscu. Oferty: 
Krobia, nr tel. 42. 31124p
Sprzedam około 6 ha ro­
li, nadającej się pod za­
budowę i uprawę, położo­
nej blisko miasta powia­
towego. Stacja kolejowa, 
autobusowa oraz szkoła 
w miejscu. Cena do 
uzgodnienia. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 31127p.

37722g

Dnia 25 listopada 1959 r. powołał nagle Bóg 
do grona swoich aniołków, po krótkich cier­
pieniach, namaszczoną Olejami św., naszą naj­
droższą i nigdy niezapomnianą córunię. sio­
strzyczkę i wnuczkę, w 9 wiośnie życia, śp.

Mariolkę Kucnerowicz
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 29 bm., o go­

dzinie 14 z domu żałoby w Kórniku.
W nieutulonym smutku pogrążeni 

RODZICE, RODZEŃSTWO I RODZINA
Kórnik, ul. Młyńska.

WNUKI I PRAWNUKI 37679gK8826

Mleczarnia Spółdzielcza w Ryczywole zapra­
sza do składania ofert na maszynę do pisania 
z długim wałkiem. Termin składania ofert 
5. XII. 1959 r. Oferty mogą składać przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Otwarcie ofert odbędzie się dnia 7. XII. 1959 r. 
Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru
oferenta według własnego uznania. K8791

Państwowa Komunikacja Samochodowa Eks­
pozytura Osobowa w Poznaniu, ul. Przemy­
słowa 11, ogłasza przetarg na: 1. Wymianę dy­
strybutorów paliw z ręcznych na elektryczne 
— montaż dystrybutorów elektrycznych i do­
prowadzenie linii kablowej około 30 mb. Ter­
min wykonania prac: 22. XII, 1959 r. 2. Re­
generację elementów wtryskowych marki „Ley 
land”. Termin wykonania prac: 30. VI. 1960 r. 
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i zarejestrowane przed­
siębiorstwa prywatne. Termin składania ofert*. 
7 dni od ukazania się ogłoszenia. . Otwarcie 
ofert nastąpi komisyjnie w dniu 'następnym 
po upłynięciu terminu składania ofert. Bliż­
szych informacji udzieli Dział Głównego Me­
chanika. Zastrzega się prawo wyboru dowol-
nego oferenta. K8794

Zgubiono legitymację nr 
18, na nazwisko Bożena 
Ziętek. wydaną przez 
Technikum Roszarnicze, 
Rawicz. 31122p

Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe „KON- 
SUMY”, w Poznaniu, uL Dąbrowskiego 17, ba­
rak II, ogłasza I przetarg ograniczony na sprze­
daż samochodu półciężarowego marki Skoda- 
furgon, typ 1101. Przetarg odbędzie się w dniu 
14 grudnia 1959 r., o godz. 10 w Poznaniu, ul. 
Poznańska 51, £dzie można w. w. pojazd oglą­
dać począwszy od 30. XI. 1959 r. w godzinach 
od 10—13. Cena wywoławcza samochodu w 
I przetargu wynosi zł 22.500. Przystępujący 
do przetargu winni odpowiadać warunkom 
wymienionym w Zarządzeniu Min. Kom. z 
dnia 8 maja 1957 r. (Mon. Polski nr 56 poz. 353) 
oraz złożyć wadium w wysokości 10 procent 
ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień 
przetargu w kasie Państwowego Przedsiębior­
stwa Handlowego „KONSUMY” w Poznaniu,
ul. Dąbrowskiego 17, barak II. K8812

Szukam chętnych do bu­
dowy wspólnego domu
mieszkalnego na Jeży-

Dnia 25 listopada 1959 r. zakończył swój praco­
wity żywot, opatrzony Sakramentami św., po 
krótkiej i ciężkiej chorobie, nasz drogi ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 87, śp.

Marcin Derda
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­

botę, 28 bm., o godzinie 7 w kościele Sw. Jana 
Kantego.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 29 bm„ o go­
dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Jun+kowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ,

Dnia 24 listopada 1959 r. zmarł pracownik na­
szego przedsiębiorstwa

mamusia, siostra, bratowa, szwagierka, kuzynka i ciocia, sp. I I A ■ H U
Maria Chruszczyńska I Michał Pękala

B i W Zmarłym straciliśmy wzorowego i sumien-

mamusia siostra bratowa, szwagierka, kuzynka i ciocia, śp.

z domu Kłusak
Zmarłym straciliśmy wzorowego i sumien-

Różne

Garbowanie farbowa-
nie i uszlachetnianie skór 
baranich oraz nutrii wy­
konuje E. Makowiecki — 
Poznań - Sołacz, Grudzie­
niec 66, narożnik Nad 
Wierzbakiem, dojazd tram 
wajem 9 albo 11 do Par-
ku Sołackiego. 36873g
Suknie w krótkim termi­
nie wykonuje „Femina”, 
Fredry 3 m. 7. 37080g
Budrysówki, płaszczyki, 
skafandry poleca Pracow 
nia — Poznań. Dzierżyń­
skiego 14, m. 4. 37470g
Poszukuję pożyczki 20.000 
zł na 4-morgowe podmiej 
skie gospodarstwo, Sprze 
daż parceli przy autobu­
sie możliwa. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 37500g.

przeżywszy lat 54.
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 28 

Sw. Anny, przy ulicy Matejki.
Pogrzeb tego samego dnia o godzinie 10,30 

Górczynie.

bm., o godz. 7 w kościele

z kaplicy cmentarnej na

W głębokim smutku pogrążona
CÓRKA Z NARZECZONYM I RODZINĄ

Poznań, Książ Wlkp., Bydgoszcz, Warszawa.

aa

nego pracownika oraz dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 listopada br., 

o godzinie 11 na cmentarzu w Kicinie, pow. Po­
znań.
Rada Robotnicza Współpracownicy Dyrekcja
POZN. ZAKŁ. METALOWYCH, PRZEM. TER.

POZNAŃ, ulica Marcelińska 17/19.
K8827

Wielebnemu Ks. Prepozytowi Kanonikowi Ja- 
nemu, Ks. Kanonikowi Adamskiemu oraz ca­
łemu Duchowieństwu, Przedstawicielom Izby 
Rzemieślniczej i Zakładu Doskonalenia Rzemio­
sła, Bractwom Cechowym. Związkowi Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację, Pocztom Sztan­
darowym, Kolegom Cukiernikom, Poznańskim 
Zakładom Gastronomicznym, Spółdzielni Pracy 
Inwalidów „Zjednoczenie”, Przyjaciołom, Kole­
gom, Uczniom, Znajomym, Lokatorom i wszyst­
kim życzliwym za wzruszające dowody współ­
czucia, pomoc, wieńce, kwiaty i oddanie ostat­
niej przysługi, śp.

Franciszkowi Raczyńskiemu
składają

SERDECZNE „BOG ZAPŁAĆ!” 
ŻONA Z CÓRKAMI, ZIĘCIOWIE I RODZINA

Ml

cach (8 mieszkań oraz 2 
sklepy) na warunkach bu 
downictwa indywidual­
nego. Projekt i pozwole­
nie na budowę posiadam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37474g.
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 37482"

Krawcowa przyjmie w 
dom pracę konfekcyjną 
damską. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń’, Świer­
czewskiego 3 dla 37506g.

Pani posiadająca 10 tys. 
zł przystąpi jako czynna 
wspólniczka. Branża obo­
jętna. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37507g.

Oddam w dzierżawę za­
kład fryzjerski damsko- 
męski. Grodzisk Wlkp., 
Wawrzyniaka 13. 37536g

Panna lat 44, wykształ­
cona, zamożna, pozna pa­
na najchętniej lekarza,
inżynicra. 
n la lny.

Cel matrymo-
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37429g.

Kawaler pozna panią od 
lat 25 do 30. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37456g.

Technik na stanowisku, 
lat 27, wzrostu 170. przy­
stojny, o spokojnym cha 
rakterze i skromnym u- 
spósobieniu, pozna panią 
o podobnych zaletach do 
lat 25, najchętniej z mie-
szkaniem.
nialny. 
Biuro

Cel matrymo-
Oferty poważne:

Ogłoszeń. Swier-
czewskiego 3 dla 37540g.
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Wszystkie prognozy wskazują, że kończący się 
rok 1959 przyniesie nie tylko poważny wzrost pro­
dukcji przemysłowej (około 9—lO»/o), ale, że po raz 
pierwszy w piętnastoleciu wzrost taki zostanie osią­
gnięty prawie bez rozszerzenia zatrudnienia, a więc 
niemal całkowicie dzięki wzrostowi wydajności 
pracy. Sukces niewątpliwy. Mimo to nie into­
nujmy górnego C, bowiem daleko nam jeszcze do 
właściwego wykorzystania wszystkich rezerw wy­
dajności pracy i to nie tych trudnych do ujawnie­
nia, ale tych nawet, które rzucają się w oczy i to 
niemal na każdym kroku.

\K! iadomo powszechnie i od 
dawna, że w praktyce 

często z 8-godzinnego dnia 
pracy produktywnie zużywa 
się 6, albo nawet tylko 5 go­
dzin. Co więcej, ten stan rze­
czy jest jakby uświęcony nor­
mami pracy. W parze bowiem 
z marnotrawstwem czasu idzie 
— o paradoksie! — bardzo 
wysokie przekraczanie norm. 
Skąd się to bierze?

Ukrywali dyplomy!
IZ toś dowcipny zauważył: „nie 
'' ma u nas norm pracy, są 
normy płacy”. W istocie, przy 
zastosowaniu sztywnej stawki 
normy — określane szacunko­
wo lub statystycznie — by­
wały tak ustalane, by każdy 
„wyszedł na swoje”. Przy czym 
to „na swoje” różnie interpre­
towano, w zależności od roz­
maitych doraźnych potrzeb, 
nacisków, wpływów itp. Na 
tym tle wyrosły dziwolągi za­
robków niewspółmiernie wy­
sokich do faktycznego wkładu 
pracy, tzw. kominy płacowe, 
na tym tle przestawały liczyć 
się kwalifikacje (w Stoczni 
Gdańskiej zdarzały się wy­
padki, że pracownicy ukrywali 
swe dyplomy, bo jako niewy- 

. kwalifikowani zarabiali wię­
cej).

Na pew^o można i trzeba 
doraźnie usuwać najbardziej 
rażące nonsensy i niesprawie­
dliwości: ścinać kłujące komi­
ny płacowe, korygować normy 
tam gdzie nie drgnęły one, 
choć wprowadzono nowe, wy­
dajniejsze maszyny, lub wy­
dłużone serie produkowanych 
towarów. Aż proszą się ele­
mentarne posunięcia porząd­
kowe.

Nie półśrodki 
lecz istotne zmiany

Ale są to wszystko środki 
zaradcze, nie usuwające 

korzeni zła. Nam zaś chodzi 
o głębokie, istotne zmiany. 
Rozeznanie czy dla sporządze­
nia danego detalu trzeba kwa­
dransa czy pół godziny po­
winno się opierać na obiek­
tywnych naukowych prze­
słankach. Musimy więc przejść 
na jedynie racjonalne tech­
niczne normy pracy, tzn. ta­
kie, które określają wyłącznie 
ilość czasu niezbędną dla wy­
konania danej pracy w wia­
domych warunkach organiza­
cyjnych i technicznych. Do­
piero posiadając taki instru­
ment można sprawiedliwie 
uporządkować zarobki, płącić 
za faktyczny wkład pracy, u- 
miejętności i zakres odpowie­
dzialności, wynagradzać jed­
nakowo robotników o tych 
samych kwalifikacjach, wyko­
nujących tę samą pracę. Nie 
obejdzie się tu, oczywiście, 
bez zmian stawek.

Przy wszystkich bezspor­
nych argumentach, przemawia 
jących za rewizją norm, trze­
ba brać jednak pod uwagę 
fakt, że wokół tej sprawy nie 
zawsze panowała najlepsza 
aura, choćby wskutek błędów 
popełnianych przy dawniej­
szych operacjach tego rodza­
ju. Tym razem nie wolno więc 
spudłować, nie wolno niczego 
robić mechanicznie.

Pierwsze przygotowania do 
reformy norm są już przepro­
wadzane w 20 wybranych za­
kładach przemysłu maszyno­
wego, w których dotychczaso­
we normy budzą największe 
zastrzeżenia. (Nawiasem, nie 
jest to przypadek. Za wielkim 
skokiem jakościowym w tech­
nice nie nadążały tu posunię­
cia organizacyjne. Zjawisko to 
zresztą jest znane w przemy­
śle maszynowym wszystkich 
przemysłowych krajów świa­
ta.)

Wielkie porządki
_ C amo ustalanie norm tcch- 

nicznych wymaga odpo­
wiednich badań chronometra- 
żowych i obliczeń analitycz­
nych na skalę nie stosowaną

dotychczas w naszym przemy­
śle. Prawidłowa norma nie ma 
jednak sama w sobie mocy 
ozdrowieńczej. Trzeba stwo­
rzyć takie warunki, które za­
gwarantowałyby realność jej 
wykonania. Chodzi tu o usu­
nięcie bałaganu organizacyj­
nego (na przykład: przysło­
wiowego już wyczekiwania w 
kolejce po narzędzia), o opra­
cowanie ustalonego porządku 
pracy ze ścisłym określeniem 
zakresu odpowiedzialności od 
robotnika do dyrektora, o upo­
rządkowanie dokumentacji 
technicznej i technologicznej 
itp.

Ale i porządki wewnątrz za­
kładu nie wystarczają jeszcze 
do właściwego funkcjonowa­
nia nowych norm. Na co bo­
wiem zdadzą się one, jeśli na­
gle zakład stanie, bo zabrak­
nie półfabrykatów czy detali 
z kooperacji. Dlatego właśnie 
w ostatnim czasie jesteśmy 
świadkami szeregu posunięć 
zmierzających do zasadniczej 
poprawy kooperacji.

Na pewno nie jest to dzia­
łanie łatwe i popularne, ale 
konieczne.

Franciszka Borowiczowa
P. S. „Wolna Europa” 

gwałtownie — jak zwykle 
— atakuje celowość naszych 
wysiłków w dziedzinie po­
rządkowania gospodarki. 
Niech więc „WE” pokaże 
choć jedno państwo prze­
mysłowe na zachodzie, w 
którym by rezygnowano z 
wysokiej wydajności pracy 
i w którym nie opierano by 
się na normach technicz­
nych.

F. B.

Listopad

27 
piątek

Imieniny
Waleriana, 
Maksymiliana

Słońce.
wsch.: g. 7.16
zach.: g. 15.30

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Aida”
POLSKI — g. 19 „Fircyk w zalo­

tach”
NOWY — g. 19 „Zaklinacz deszczu”
OPERETKA — g. 19 „Zemsta Nie­

toperza”
SATYRY — w objeździe
MARCINEK — g. 11 i 16.30 „Ty­

grys tańczy dla Szu-Hin”

W WOJEWÓDZTWIE:

KALISZ — „Rosmersholm” 
TUREK — „Karmozyna”

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Śniegi Kilimandżaro” (amer., 
16 1.)

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.30 „Czar 
na Carmen” (amer., 18 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Kamienne niebo” (polski 

18 1.)
DOM KULTURY MO — g. 15.30, 

18, 20.15 „W samo południe” (a- 
merykański, 16 1.)

GWIAZDA — nieczynne
HUTNIK — g. 16.45, 19 „Gucnda- 

lina” (włoski, 18 1.)
MALTA — g. 16—20 „Lotna” (pol­

ski, 16 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 

„Cadet Rousselle” (franc., 12 1.)
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 

„Awantura o Basię” (polski, 7 
lat)

OSIEDLE — g. 16—20 „Ostatnia mi­
łość” (franc., 18 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Ta­
kich dwóch, jak nas trzech” — 
(franc., 13 1.)

PIAST — g. 17 i 19 „Młyn szczę­
ścia” (rum., 18 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 „Żelazny kwiat” (węg., 18 
lat)

SCALA — g. 16—20 „Gorzkie zwy­
cięstwo” (franc., 14 1.)

TARGOWE — g. 17 i 19.30 „Ani 
widu ani słychu” (franc., 12 1.)

TĘCZA — g. 16 „Świat milczenia” 
(franc., 7 ].); g. 18 i 20 „Anatol 
szuka miliona” (polski, 16 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Pociąg” (polski, 18 1.)

Zdjęcie (fot. — „Sporto­
wiec”) przedstawia projekt 
nowego ośrodka Głównego 
Komitetu Kultury Fizycz­
nej w Zakopanem. W bu­
dowanym obecnie ośrodku 
znajdzie się m. in. kryta 
pływalnia połączona z ba­

senem otwartym.

Szermierze AZS 
w stolicy

24 bm. szermierze poznań­
skiego AZS-u wyjechali na 
drużynowe mistrzostwa Polski 
do Warszawy. W skład ekipy 
wchodzą: J. Dotka, R. Gałęski, 
M. Pac-Fomarnacki i kierow­
nik sekcji M. Schwartz.

Zawody, w których udział 
weźmie dziesięć najlepszych 
drużyn krajowych, rozgrywa­
ne będą systemem każdy z 
każdym, (na)

Franek i Świś 
uczą boksu

Sekcja bokserska KS War­
ta organizuje od 1 grudnia br. 
kurs dla początkujących. Pro­
wadzić go będą w poniedział­
ki i środy w godzinach od 17 
— 19 w sali ćwiczeń, przy ul. 
Dzierżyńskiego 217 instrukto­
rzy: Franek i Swiś. Zgłoszenia 
przyjmuje się na miejscu, (na)

WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „Kslęi 
niczka Mary” (radź., 14 I.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 „Góra tajemnic” (czeski, 12 
1.); g. 19.15 „Paryżanka” (franc., 
18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 19 
„Intruz” (amer., 14 1.)

ZNICZ (Żabikowo) — g. 19 „Uwo­
dziciel”

FOTOPLASTIKON — g. 9—21 „Bel 
gia — Holandia, rok 1958”

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Lech: „Błękitna 

strzała” (radź., 16 1.); Polonia: 
„W rytmie rock and roiła” (ang., 
16 1.); KALISZ — Syrena: „Wą­
wóz grozy” (rum., 12 1.); Stylowe: 
„Francis — muł, który mówi” — 
(amer., 12 1.); Wolność: „Siódma 
pieczęć” (szwed'ki, 16 1.); LESZNO 
— Panorama: „Akt oskarżenia” 
(amer., 18 1.); OSTRÓW — Roma: 
„Grzech” (jug., 18 1.); Słońce:
„Prawo jest prawem” (franc., 16 
1.); PIŁA — Iskra: „Postrach ko­
biet” (franc., 18 1.); Lotnik: — 
„Ostatnie pięć minut” (polski, 16 
lat).

Radio
PROGRAM I

8.06 — przegląd prasy; 8.35 — 
muzyka i aktualn.; 9 — dla klas 
XI; 9.30 — ,,W szybkich tempach”; 
9.40 — dla przedszkoli; 10 — kon­
cert rozrywkj 10.30 — aud. Pol­
skiego Wyd. Muzycznego; 11 — 
wesołe piosenki; 11.10 — „Bur­
mistrz i hycel” — opow.; 11.30 — 
na różnych instrumentach; 11.57 
sygnał czasu; 12.04 — muzyka lud. 
narodów radź.; 12.35 — małe ze­
społy rozrywką 12.45 — utwory na 
obój i fortepian; 13 — dla klas I 
i II; 13.20 — pogodne melodie; — 
13.40 — pieśni ludowe bulg. i 
jugosł.; 14.05 — dla młodzieży
szkolnej; , 14.25 — muzyka dla 
wszystkich; 15 — komunikat o sta­
nie wód; 15.01 — informacje; 1505 
utwory fortepianowe; 15.25 — pro­
gram dnia; 15.30 — z życia ZSRR; 
16.05 — aud. aktualna; 16.15 — z 
najpiękniejszych operetek; 16.45 
— „Kultura pilnie poszukiwa­
na”; 17.15 — kurs języka ros.; — 
A. Chaczaturian: prolog i scena 
miłosna z muzyki do filmu 
„Otello”; 17.45 — „Radioreklama”; 
18.05 — „Nasza kamienica” — 
opow.; 18.25 — koncert orkiestry 
Rozgł. Łódzkiej PR; 19.05 — Ra­
diowa Encyklop. Aktualności; — 
19 15 — melodie ludowe ze Śląska; 
19.30 — przegląd filmowy; 20 — 
stan pogody i dziennik wiecz., 
wiadomości sport, oraz sprawozd. 
dźwiękowe z Obrad Kongresu 
ZSL; 21 — muzyka ludowa; 21.15 
melodie tan.; 21.25—„Pełnym gło­
sem o sprawach młodzieży”; 21.40

W niedzielę finał siatkarzy
r/ organizowane przez Wojewódzki Komitet Kultury Fi- 

zycznej mistrzostwa siatkówki dla drużyn niezrzeszo 
nych weszłj' w decydujące stadium. W niedzielę (29 bm.) 
odbędzie się w Lesznie ostateczna, finałowa rozgrywka.

Wezmą w niej udział nastę 
pujące zespoły: LZS Techni­
kum Rolnicze — Kościelec 
(pow. Koło), Ośrodek Wycho 
wania Fizycznego (Kalisz), 
LZS Technikum Rolnicze Wit 
kowo (pow. Gniezno), KS Me 
talowiec (Jarocin) i TKKF 
(Leszno).

Szósty finalista wyłoni się 
w sobotę po dodatkowym spo 
tkaniu siatkarzy LZS-u Bia 
la (pow. Trzcianka) z LZS-em 
Owińska. Okazało się bowiem 
że niesławny przykład piłka 
rzy LZS-u Siekierki, którzy 
do rozgrywki finałowej dla 
niezrzeszonych „przemycili” 
zarejestrowanych zawodni­
ków, znalazł naśladowców.

LZS „Halszka” (Szamotu­
ły) wstawił również do swe­
go zespołu graczy związko­
wych. Oszustwo wydało się i 
szamotulan, mimo iż wywal­
czyli mistrzostwo grupy po­
znańskiej, spotkała dyskwa­
lifikacja.

Szóstka finałowych zespo­
łów, które będą grały w Lesz 
nie została podzielona na dwie 
grupy. Przodownicy grup ro-

gra Sekstet PR; 22.10 — muzyka 
tan.; 22.36 — miłośnikom muzyki 
kameralnej; 23.10 — hymn.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
23.

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — gimnastyka; 7 — „Radio­

reklama”; 7.40 — program dnia; 
8.15 — kurs języka ang.; 8.36 — 
przegląd prasy; 8.45 — utwory 
fortepianowe; 9 — Symf. Ork. Ob­
jazdowa; 9.30 — muzyka operowa; 
10.30 — „Powieść mojego życia”*— 
'fragm. książki; 11 — z cyklu: 
„Śpiewamy pieśni i piosenki”; 
11.30 — na różnych instrumentach; 
11.57 — sygnał czasu; 12.15 — tygod 
niowy przegląd rolny; 15.05 — pro 
grr/n dnia; 15.10 — „Swojskie me­
lodie”; 15.30 — opow. sport, dla 
dzieci; 16 — melodie rozrywką 
16.45 —• felieton kulturalny; 17 — 
komunikaty; 17.05 —' poznańskie 
chóry w 15-leciu Polskiego Radia; 
17.40 — pozn. koncert życzeń; — 
18.25 — felieton Marcelego Jorsts; 
18.35 — muzyka i aktualną 19.05 
kwadrans walców; 19.20 — wiersze 
Arnolda Słuckiego; 19.30 — „Wrze 
sień muzyczny w Montreux — 
1959”; 21.40 — „Heloiza i Abe- 
lard” — słuch.; 24 — hymn.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21.20, 23.51.

Telewizja
POZNAŃSKA:

10 — transmisja z otwarcia ob­
rad III Kongresu ZSL; 18 — „Te- 
le-rozmaitości”; 18.35 — „Jak to 
się stało”; 19 — dziennik TV; 19.15 
„Szkoła żon” — transm. z Teatru 
Narodowego (W-wa); 21.45 — ostat 
nie wiadomości.

Wystawy
W POZNANIU:

KLUB STUDENCKI „OD NOWA” 
g. 16—22 „Wystawa prac Józefa 
Kaliszana”

CBWA — Odwach — g. 10—18 — 
„Wystawa Włoskiej Grafiki 
Współczesnej”

SALON PTF — g. 10—13 i 16—19 
„Ogólnopolska wystawa fotogra 
fii przyrodniczej”

KLUB MPiK — g. 10—18 „Wysta­
wa twórczości nauczycieli”

KLUB SARP — g. 11—22 „Wysta­
wa projektów zieleni”

Dyżury pełnia
W POZNANIU:

SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU­
SIA/ (chirurgia — wewnętrzne), 
ul. Walki Młodych 7, tel. 98-56 

APTEKI: Dzierżyńskiego 144, Glo 
gowska 72, Ostroroga 6, Dąbrów 
skiego 76, Rynek Sródecki 1, 23 
Lutego 18, ul. Główna 53.

(opr.: ww) 

zegrają między sobą decydują 
cy mecz o mistrzostwo woje 
wództwa o puchar WKKF.

(Of)

TKKF zaprasza...
Zarząd Towarzystwa Krze­

wienia Kultury Fizycznej 
(Ognisko Poznań-Sródmieście) 
postanowił udostępnić ćwicze­
nia gimnastyczne i gry spor­
towe również osobom star­
szym i młodzieży akademic­
kiej. W tym celu odbywać się 
będą treningi, w sali gimna­
stycznej Szkoły Podstawowej 
nr 43, przy ul. Stalingradzkiej: 
w poniedziałki o*d godz. 18 
—21, w czwartki od godz. 19— 
21 i w soboty o*d godz. 18 — 
21. Z dniem 1 grudnia br. 
wprowadza się (od godz. 18 
—20) zajęcia dla starszych ko­
biet. (x)

Rezygnacja 
prezesa Posnanii

Prezes KS Posnania p. Bi- 
niaś ze względów służbowych 
zrezygnował z zajmowanego 
stanowiska. Jego funkcje prze 
jął dotychczasowy wiceprezes 
mgr Urbański. (x)

Transmisja telewizyjna 
skłóciła klub ze związkiem

Echa meczu Polska — WRE

Największym wydarzeniem bieżącego sezonu w lekko­
atletyce na terenie Niemiec Federalnych — jak to 

ocenia prasa zagraniczna — było międzypaństwowe spot­
kanie Polska — NRF. Wydarzenie to powaśniło jednak 
organizatorów meczu — klub ASV Kolonia i związek lek­
koatletyczny.
Zawody zgromadziły w obu 

dniach około 46 tysięcy wi­
dzów. ASV spodziewał się 
frekwencji około 100 tys. wi­
dzów. Ludzi przybyło znacz­
nie mniej, bo dowiedzieli się 
o transmisji zawodów. Spra­
wę tę załatwił związek lekko­
atletyczny, pobierając od te­
lewizji 40 tys. marek. ASV 
poniósł deficyt i domaga się 
od związku 12 tys. marek.

Klub postanowił jednocześ­
nie już nigdy nie organizować 
spotkań międzypaństwowych,

Redaktor sportowy 
odpowiada

A. Winkiel. — Ma Pan rację. W 
podpisie pod naszą tabelką II ligi 
opuszczono wyrażenie: w drugiej 
rundzie rozgrywek. Calisia nie 
przegrała bowiem żadnego spotka­
nia jedynie w jesiennej serii 
rozgrywek.

45 spotkań bez porażki
Rzadki rekord ustanowili piłkarze beniaminka II ligi — 

Garbarni (Kraków). Od 29 marca br. nie doznali oni po­
rażki w 45 kolejnych spotkaniach. Garbarnia wygrała 36 
kolejnych meczów o mistrzostwo III ligi, 6 spotkań elimina­
cyjnych o wejście do II ligi oraz 3 mecze towarzyskie, 
w których za przeciwników miała I-ligowe zespoły Cra- 
covii i Wisły oraz III-ligowy zespół Dąbskicgo. Warto wspo­
mnieć, że piłkarze łudwinowscy w meczach o mistrzostwo 
III ligi zdobyli 100 bramek. (PAP)

Mieszanka 
zagraniczna

BRONIĄ SIĘ...
Francuski Związek Piłki 

Nożnej postanowił aż do od­
wołania nie udzielać zezwoleń 
na transmisje telewizyjne za 
wodów piłki nożnej. Ma to za 
pobiec pustkom na trybu­
nach stadionów...

BEZ ZAWODOWCÓW
W Wimbledonie postano­

wiono nie zgodzić się na uczę 
stniczenie zawodowców w 
turniejach tenisowych. Roz­
grywki w Wimbledonie ucho 
azą za nieoficjalne mistrzo­
stwa świata amatorów.

100 KONI
W JEDNYM DNIU

Na zakończenie sezonu wy 
ścigów konnych w Dortmun-' 
dzie na starcie w ostatnim 
dniu stanęła imponująca ilośę 
ponad 100 koni.

INCYDENT
W Hamburgu odbył się mię 

dzynarodowy turniej szabli­
stów, w którym startowali re 
prezentanci 12 państw. Trzech 
zawodników NRD w ostatniej 
chwili wycofało się z zawo­
dów, ponieważ organizatorzy 
nie wywiesili flagi narodowej 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. (x)

Wiktor Haglauer 
stawia na Lecha

Poznańscy kibice będą dziś 
świadkami bardzo atrakcyjnie 
zapowiadającego się spotkania 
koszykówki. Na kolejny mecz; 
o mistrzostwo I ligi przyjeż­
dżają do nas koszykarze Wi­
sły, którzy zmierzą się z przo­
downikiem tabeli — Lechem.

Połączyliśmy się wczoraj z 
halą Lecha, aby uzyskać naj­
świeższe informacje. Udzielił 
nam ich zawodnik pierwszej 
drużyny, a zarazem trener 
młodszych zespołów — Wiktor 
Haglauer.

— Wystąpimy w najsilniej­
szym składzie — powiedział 
on. Mecz z Wisłą jest dla nas 
bardzo ważny, bo chociaż kra 
kowianie ostatnio potknęli sic 
na słabszych zespołach, zawsze 
należą do śmietanki I ligi. Są­
dzę jednak, że spotkanie roz­
strzygniemy na swoją ko­
rzyść. Ja w każdym razie sta­
wiam na Lecha.

Atrakcyjny ten mecz odbę­
dzie się o godz. 20 w hali przy 
ul. Matejki. (Wof) 

lecz ograniczyć się do między 
narodowych mityngów. W przy 
szłym roku klub ma zorga­
nizować dwie wielkie impre­
zy, przed i po Olimpiadzie.

ASV — to klub, liczący 
przeszło 800 członków; w jego 
barwach startują m. in. świet­
ni lekkoatleci: Lauer i Ger- 
mar. (p)

Treningi bokserów
GKS Olimpia 
cdbywają się w poniedziałki 
i środy od godz. 18 dla senio 
rów i godz. 19,30 dla junio­
rów; w piątki godz. 18.30 dla 
seniorów i w soboty od godz. 
18.30 dla juniorów. We wtor­
ki i czwartki od godz. 18.30 
trenują lekkoatleci. Wszyst­
kie ćwiczenia odbywają się w 
sali szkoły, przy ul Słowackie 
go. (x)


